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wspólnym wysiłkiem dźwigają
przydającą technikę budownictwa komunizmu
Uchwała Rady Ministrów ZSRR o przyznaniu Nagród Stalinowskich za rok 1951

MOSKWA

Agencja TASS donosi:

Prasa radziecka opublikowała drugą część uchwały
Rady Ministrów ZSRR o przyznaniu Nagród Stalinow­
skich za wybitne prace w dziedzinie nauki, wynalaz­
czości, literatury i sztuki w roku 1951. Druga część u-

ehwały rządu radzieckiego zawiera nazwiska setek ra­
dzieckich specjalistów i robotników - nowatorów odzna­
czonych Nagrodą Stalinowską za doniosłe wynalazki
i zasadnicze udoskonalenia wprowadzone do metod pro­
dukcyjnych. Nagrody Stalinowskie przyznano w tej
dziedzinie autorom około 200 prac.

gu prac z dziedziny budowy
narzędzi. Są to: członek Aka­
demii Nauk ZSRR — S. Hri-
stianowicz i członek Akademii
Nauk ZSRR — I. Grebien-
szczikow, ślusarze-mechanicy
zakładów budowy narzędzi mi-

. nisterstwa budowy maszyn i
■urządzeń — S. Pietunow, I.
Iwanow i inni.

Co przynosi państwowy plan stypendialny na 1952 r.?

Rozszerzenie zakresu i podwyżka stypendiów
dla, młodzieży szkół wyższych

Nowy dowód troski rządu ludowego o przyszłe kadry
dla gospodarki narodowej

WARSZAWA

Prezydium Rządu uchwaliło państwowy plan stypen­
dialny dla młodzieży szkół wyższych na rok 1952. Fun­
dusz stypendialny jest znacznie wyższy niż w ubiegłym
roku. Liczba stypendiów będzie w bieżącym roku wyższa:
w czasie od 1 kwietnia do 31 sierpnia o z górą 10.700, w

okresie zaś od 1 września do 31 grudnia o ponad 4.700

stypendiów — niż w r. 1951. Przewiduje się również

znaczną podwyżkę wysokości stypendiów dla studentów
większości kierunków studiów, szczególnie na wyższych
latach, celem umożliwienia wyłącznego poświęcenia się
nauce oraz terminowego ukończenia studiów.

Plan stypendialny na rok
1952 opiera się na nowych za­
sadach. Ustala on 3 grupy
stypendiów, pod względem ich
wysokości.

Nowy system stypendialny
wprowadza następujące grupy
kierunków studiów, o różnej
wysokości stypendiów. ,

Do grupy 1 zaliczone zosta­
ły: medycyna, farmacja, sto-
---------- ——— -------------

,------

Na czoło wysunęli się
górnicy „Sobieskiego®1
W ostatnich dniach na czoło naszych kopalń wy­

sunęła się załoga kop. „Sobieski" wykonując 114;4
proc, planu dziennego. W tym dniu również inne

kopalnie pomyślnie zrealizowały swoje zadania pro­
dukcyjne. Górnicy „Brżeszcz" Wykonali 13 marca

dzienny plan, ale wciąż jeszcze jako jedyna zało­
ga w naszym Zagłębiu znajdują się „pod planem"
w stosunku miesięcznym. Chodzi więc teraz o to, by
załoga „Brzeszcz" w najbliższym czasie
braki i rytmicznie walczyła o plan.

A oto dokładne wyniki z dnia 13 bm,:

matologia, prawo i większość
kierunków humanistycznych,
architektura, częściowo szkol­
nictwo rolne i leśne, wetery­
naryjne, szkolnictwo ekonomi­
czne (z wyjątkiem Szkoły
Głównej Planowania i Sta­
tystyki i Szkoły Głów­
nej Służby- Zagranicznej)
oraz szkolnictwo artystyczne.
Wysokość stypendiów dla slu-

wyrównała

Kopalnia
Procent wydob.

dziennego
Procent wydob.

miesięcznego

„SOB/ESKI" 114,4 107,4

„KRysryNA" 111,6 114,5

„KOMUNA PARYSKA" 104,4 105,5

„S/ERSZA" 103,3 101,1

„BRZESZCZE" 100,9 96,6

„MN/NA" 100,5 104,5

„BIERUT" 100,4 105,5

* * *

4
Czołowym oddziałem szybu „Artur" w Sierszy w syste-

r,etycznym wykonywaniu planów dziennych i miesięcznych
jest obecnie oddział III. Górnicy tego oddziału pod kierow­
nictwem sztygarów. MIECZYSŁAWA DULOWSKIEGO,
WŁADYSŁAWA KAWALI i nadgórnika PAWŁA
ŻAKA z pełnym zapałem i zrozumieniem rytmicznie rea­
lizują zadania produkcyjne.

'len właśnie przodujący oddział „Sierszy" wezwał do

podjęcia międzykopalnianego współzawodnictwa górników
kopalni „Janina".

Oddział III szybu „Artur" wykonał plan za styczeń br.
'w 111,5 proc., w m-cu lutym br. w 131,7 proc., przy czym
plan wykonania robót przygotowawczych zrealizowany był
w 211 proc, Za pierwszą dekadę marca br. plany dzienne
wydobycia wykonywane są. przeciętnie ponad 125 proc.
Przypatrzmy się teraz tym górnikom, którzy, swą pracą
najwięcej przyczyniają się do realizacji planów.

Najlepszym zespołem filarowym na oddziale III jest ze­
spół EMANUELA BARAŃSKIEGO, w skład którego
wchodzą BOGUSŁAW KĘPKA, STANISŁAW JOCIIY-
MEK, ALBIN ŁABUZEK. Wymienieni górnicy to znani
i odznaczeni przodownicy pracy. Pracują wspólnie z 4 młod­
szymi górnikami i 8 ładowaczami.

Tow. Barański tak mówi o swych metodach pracy:
„Najważniejszą rzeczą jest, aby nie marnować czasu

i dobrze rozłożyć zajęcia. Jako organizator grupy partyjnej
prawie codziennie pokrótce omawiam ze współtowarzysza­
mi jak dzisiaj pracować, ażeby było lepiej. Główny nacisk
na naradach kładziemy na wykonywanie_ planóro produk­
cyjnych. Dlatego też począwszy od stycznia do dzisiaj pla­
ny przeciętnie wykonujemy w 127 proc."

Brygada filarowa tow. JANA MARCELI i JULIANA
KASPRZYKA (8 ludzi) jest jedną z najlepszych brygad.
Plan robót przodkowych w lutym zobowiązała się wykonać
w 130 proc.,a wykonała go w H5,35 proc. Taką samą jest
brygada WŁADYSŁAWA KŁECZKA, JULIANA WO-
GHA I FELIKSA PAŁKI (12 ludzi), która plan za luty
wykonała w U5,36 proc.

Przodującą brygadą chodnikową jest brygada PIOTRA
BRZÓZKI. Brygada ta zoboioiązała się wykonać plan lu­
towy w 180 proc, a zrealizowała go w 201,8 proc. Nie po­
zostałe za nią to tyle brygada JÓZEFA KOCOTA VII,
w której pracują LUDWIK LISZKA, STEFAN PAŁKA
i inni. Plan przodkowy brygada wykonała w 187,33 proc.

Przodującym górnikiem we współzawodnictwie indywi­
dualnym na filarach jest MARIAN KADŁUCZKA, który
wspólnie z młodszym górnikiem LUDWIKIEM KAIMEM
i ładowaczem JÓZEFEM GACKIEM plan za luty icykonał
w 154 proc. Dobre wyniki uzyskał także górnik JÓZEF
NOWAK z młodszym górnikiem MIECZYSŁAWEM NO­
WAKOWSKIM. Zrealizował on plan miesięczny w 138

procentach. »

Wspomniani wyżej górnicy własnym przykładem poka­
zują, jak należy systematycznie wykonywać — i to z nad­
wyżką plany produkcyjne. Wraz ze wzrostem wydajności
powiększa się też zarobek przodujących górników. Dla

przykładu podajemy, że górnicy zespołu filarowego tow.

Barańskiego w m-cu lutym zarobili przeciętnie od 1700—
1900 zł. . i E. J.

chaczy tych kierunków studiów
pozostaje niezmieniona na I, II
i IV roku. Studenci III roku
otrzymywać będą stypendia w

wysokości 250 zł miesięcznie,
naVzaśroku--300zł.

Do grupy II zaliczono kie­
runki techniczne z wyjątkiem
tych kierunków, które włączo­
no dogrupyIlubIII, — z

kierunków uniwersyteckich:
matematykę, fizykę, chemię,
geologię oraz historię, filozo­
fię i filologię rosyjską, — ze

szkolnictwa rolniczego: zoo­
technikę, melioracje rolne i
technologię drzewną. — do
grupy tej włączono także stu­
dentów ■Szkoły Głównej Plano­
wania i Statystyki, Szkoły Głó­
wnej Służby Zagranicznej, o -

raz wyższych szkół wychowania
fizycznego. Wysokość stypen­
diów w tej grupie wynosi: na

rokuI—240zł,naII—270
zł,naIII—300złinaIV—
330 zł.

Do grupy III weszły nastę­
pujące kierunki 6tudiów: geo­
logia w uczelniach technicz­
nych, agromechanika, budowa
okrętów, odlewnictwo, meta­
lurgia. mechanika technologie/
no-konstrukcyjna, niektóre spe
cjalności chemiczne w ramach
chemii w szkołach technicz­
nych. Wysokość stypendiów w

grupie tej wynosi: "na I roku
270zł.naII—300złina
III — 350 zł.

Najwyższe stypendia otrzy­
mywać będą studenci wydzia­
łów górniczych. którzy pobie­
rają specjalny dodatek do sty­
pendiów ustalony w karcie
górniczej. Na I więc roku tych
wydziałów młodzież cftrzyma
stypendia w wysokości 315 zł.
naII—345zł,inaIII—375■
złotych.

Stypendium częściowo przy
znawane studentom, zasługują­
cym na pomoc państwa,

‘ ale

mogącym liczyć na pomoc ro­
dziny zwłaszcza w artykułach
żywnościowych — wynosi 2'3
stypendium zwyczajnego ws

wszystkich grupach z tym, że
liczba tych stypendiów z ro­
ku na rok studiów maleje
przez zamianę ich na stypen­
dia zwyczajne. Ponadto dla
dobrze uczących się studentów
przewidziano szeroko rozbudo­
wany system premiowania.

Nowe stawki stypendialne
będą obowiązywały od dnia 1
kwietnia br.

Nowy system stypendialny
zapewnia lepsze warunki i
zwiększa szanse uzyskania stv

pendium młodzieży kierującej
się na studia, kształcące kadry
najpilniej potrzebne dla gospo
darki narodowej.

Wobec podniesienia liczby
i przeciętnej wysokości stypen
diów, przeznaczonych dla stu-

‘ dentów szkół wyższych, a tym
samym wobec przejęcia przez
państwo głównego ciężaru u-

trzymania studenta, zawiesza
się wypłatę zasiłków rodzin­
nych za 'dzieci, korzystające ze

stypendiów w szkołach wyż­
szych.

Równocześnie Prezydium
Rządu powzięło uchwalę ogra­
niczającą zatrudnienie i bocz­
ne zarobkowanie młodzieży. —

Po 1 października. 1952 roku
będzie mógł pracować zarob­
kowo tylko student, który o-

trzyma na to specjalne zezwo­
lenie dziekana, jeśli ma na

swoim utrzymaniu niezdolną
do pracy osobę w najbliższej
rodzinie, bądź też ten student.

którego praca zarobkowa uzna

na będzie za niezbędną z pun­
ktu widzenia potrzeb . planu
przez ministra, któremu pod­
lega szkoła i na- wniosek mi­
nistra, któremu podlega za­
kład pracy. W obu wypadkach
student musi jednak wykony­
wać terminowo swe obowiązki
szkolne i przestrzegać dyscy­

pliny pracy.
W ten sposób nowy system

stypendialny, dzięki dalszemu
wzrostowi ilości stypendiów, a

także ich wysokości, zwłasz­
cza na- wyższych

' latach stu­
diów — winien przyczynić się
do podniesienia sprawności na­

uczania oraz d.o terminowego
kończenia studiów.

W dziale budowy
maszyn

W dziale budowy maszyn
nagrodę pierwszego stopnia w

wysokości 150 tys. rubli przy­
znano za dwie prace w dzie­
dzinie budowy samolotów. Na­
grody te otrzymała grupa in­
żynierów z konstruktorami sa­
molotów —- A. Mikojanem i
A. Tupolewem na czele.

Nagrody drugiego stopnia
w tej dziedzinie, w wysokości
100 tys. rubli przyznano au­
torom 15 prac.

Nagrody Stalinowskie przy­
znano inżynierom, majstrom i
robotnikom za wprowadzenie
zasadniczych udoskonaleń do

procesu produkcji traktorów

gąsienicowych — „Staliniec-
80“ oraz za podniesienie ich
walorów eksploatacyjnych, za

opracowanie konstrukcji i opa­
nowanie produkcji wysokoprę­
żnych kompresorów o dużej
mocy, za skonstruowanie trój-
rzędowego kombajnu, buracza­
nego oraz za wiele innych
prac. Wśród laureatów znajdu­
ją się: inżynier naczelny za­
kładów im. Kirowa w Czela­
bińsku — Anatol Demianowicz,
naczelnicy oddziałów — E.
Bondin i D. Czernow, robot­
nik — N. Owczinnikow i inni

pracownicy tych zakładów,
pracownicy wszechzwiązkowe­
go naukowo-badawczego insty­
tutu uprawy buraków — J. Je-
remiejew i G. Mielników, na­
czelny konstruktor zakładów

budowy obrabiarek — „Kra­
sny] Proletarij" A. Fiłatow i
ślusarz tych zakładów — B.
Sarafanow.

Ponad 20 prac w dziedzinie

budowy maszyn wyróżniono
nagrodami trzeciego stopnia
w wysokości 50 tys. rubli. Na­
grodę Stalinowską przyznano
inicjatorom socjalistycznego
współzawodnictwa o wzorowe

wykonanie każdej czynności
produkcyjnej, tokarzom liu-
bliańskich zakładów odlewni-

czo-mechanicznych — A. Zan-

darowej i O. Sliedkowej (Aga-
fonowej).

Nagrodę Stalinowską otrzy­
mała grupa specjalistów i ro­
botników leningradzkich
kładów metalurgicznych
Stalina z konstruktorem
Splridonowem na czele za o-

pracowanie konstrukcji i opa­
nowanie seryjnej produkcji
wysokoprężnych turbin paro­
wych.

Nagrody Stalinowskie przy­
znano również autorom szere-

W dziale metalurgii
W dziale metalurgii nagro­

dy drugiego stopnia i trzecie­
go stopnia otrzymali autorzy
18 prac. Grupa inżynierów i
robotników otrzymała Nagrodę
Stalinowską drugiego stopnia
za udoskonalenie technologii
odlewniczej. Grupa specjali­
stów z M. Bojczenko na czele
otrzymała nagrody drugiego
stopnia za opracowanie kon­
strukcji maszyny i technologii
półciągłego odlewu stali.

za-

im.
K.

W dziale geologii
W dziale poszukiwań i wy­

dobycia bogactw naturalnych
Nagrody Stalinowskie otrzy­
mało ponad 100 geologów, in­
żynierów, konstruktorów, ma­
szynistów kombajnów węglo­
wych, pracowników przemysłu
naftowego i innych specjalno­
ści. Nagrody Stalinowskie za

skonstruowanie i wprowadze­
nie do eksploatacji kombajnu
wę . lewego przeznaczonego do
pr. ,-y na cleńkich, stromych
pokładach węglowych (nagrody
pierwszego stopnia) przyznano
m. in. dyrektorowi państwowe­
go projektowo-konstruktorskie-
go i eksperymentalnego insftó
tutu budowy maszyn dft. prze­
mysłu węglowego —- A. W)p-
czijewowi, pracownikom tego
instytutu — W. Bałykowowi i
A. Piczuginowi, maszynistom
kombajnu węglowego — J. Sta-
rodubcowi, W. Sugoniakowowi
i M. Halimoszkinowi.

Nagrody Stalinowskie przy­
znano pracownikom przemysłu
naftowego — kierownikowi
prac A. Karasjewowi, inżynie­
rowi Mamed Ali Alijewowi,
majstrowi wiertniczemu —

Ali Huscin Babajewowi i in­
nym za opracowanie i wpro­
wadzenie kompleksowe] meto­
dy eksploatacji złóż nafto­
wych.

W dziale chemii

i technologii chemicznej
Nagrodami Stalinowskimi

wyróżniono szereg prac w

dziale chemii i technologii
chemicznej.

Nagrodę pierwszego stop­
nia w tym dziale przyznano ze­
społowi pracowników za zasto­
sowanie w technologii nowych
metod otrzymywania spirytu­
su; Za opracowanie i wprowa­
dzenie do przemysłu nowego
gatunku kauczuku syntetycz­
nego odznaczono grupę praco­
wników wszechzwiązkowego
naukowo-badawczego instytu­
tu kauczuku syntetycznego z

M. Krupyszewem na czele.

W dziale energetyki
W dziale energetyki Nagro­

dy Stalinowskie wszystkich
trzech stopni przyznano 11 ze­
społom specjalistów.

Ku czci 60 rcczmcy urodzin
T©w. ftferula

Istnienie pokojowych
i demokratycznych Niemiec

zagwarantowałoby pokój
PARYŻ

Sekretarz Komitetu Central­
nego Francuskiej Partii* Ko­
munistycznej Jacąues Duclos
wygłosił w mieście Romain-
ville przemówienie, w którym
omówił notę rządu radzieckie­
go do rządów .Stanów Zjedno­
czonych, Anglii i Francji w

sprawie zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami.

— Gdyby propozycje radzie­
ckie zostały przyjęte przez
wszystkie wielkie mocarstwa,
oświadczył Duclos — to znik­
nąłby koszmar odbudowy
Wehrmachtu, na który liczą
agresorzy amerykańscy, ażeby
wzniecić nową pożogę wojen­
ną w Europie i podporządko­
wać Francję za-chodnio-nie-
mieckim zbrodniarzom wojen­
nym.

Podpisanie traktatu pokojo­
wego z Niemcami oznaczałobywego z Niemcami oznaczałoby
położenie kresu okupacji Frań
cji przez Amerykanów. Poło­
żony by został kres zgubnemu
wyścigowi zbrojeń, który pro­
wadzi kraje zachodnio-europej­
skie do katastrofy gospodar­
czej.

W zakończeniu Duclos za­
znaczył, że naród francuski
jest wdzięczny Związkowi Ra­
dzieckiemu za jego nowe pro­
pozycje w sprawie traktatu
pokojowego z Niemcami, pro­
pozycje, które stanowią wielki
i cenny wkład w dzieło utrzy­
mania i utrwalenia pokoju.

Fala zobowiązań, narasta

ZE WSZYSTKICH STRON NASZEGO
WOJEWÓDZTWA, z dużych czy ma­
łych zakładów pracy; od koresponden­

tów, załóg i kierowników fabryk wprost nie­
przerwanym strumieniem napływają do na­
szej redakcji meldunki, listy, zawiadomienia,
które wszystkie donosząc nam o nowych wspa­
niałych zobowiązaniach do lepszej wydajności
pracy są niezbitym świadectwem gorących u-

czuć miłości i przywiązania, jakimi polska
klasa robotnicza otacza osobę Tow. Prezy­
denta Bolesława Bieruta. Niesposób poda­
wać tych listów w całości, niesposób wyli­
czać tu wszystkich zobowiązań produkcyj­
nych. dlhfego ograniczymy się jedynie do
wymienienia ich ogólnej wartości, do przy­
toczenia tylko niektórych cenniejszych z pun­
ktu widzenia usprawnienia produkcji.

I tak zgodnie z korespondencją Zbignie­
wa Filipowicza wykonanie wszystkich podję­
tych w Hucie Szkła w Szczakowej zobowią­
zań ku uczczeniu 60 rocznicy urodzin Tow.
Bolesława Bieruta powinno przynieść 20.500
zł oszczędności. W tym samym liście czytamy
m. in., że tow. tow. Józef Wędzicha, Stani­
sław Goraj i Andrzej Kania zbudują do dnia
1 maja przyrząd do szlifowania korków wraz

z balonem, że brygada obsługi maszyn „Fur-
koltta" obniży do dnia 1 maja zużycie sody
z230na224kg.

A oto co zawiera istotna treść dalszych
meldunków.

. Od Zdzisława Kamecklego z Zakładów Che­
micznych w Oświęcimiu dowiadujemy się o

zamierzonym tu skróceniu w miesiącu kwie­
tniu przestoju technologicznego o 48 proc, i o

wyprodukowaniu w tym czasie 14.400 m3
tlenu wartości 28 tys. złotych. Dalej w tej
samej korespondencji wymienione jest na­
zwisko Franciszka Wolasa jako tego, który
do dnia 1 maja postańowił wyszkolić 1 ma­
szynistę sprężarkowego. Następnie widnieje
nazwisko Maksymiliana Jakczanika i Jana
Adamusa, którzy dodatkowo skonstruują filtry
cieczowe pomysłu ob. Kazimierza Popczyka.

Z Zakładów Naprawczych Parowozów w

Nowym Sączu, nasz korespondent Marian wyrobów o' 5 proc.
Nowakowski informuje redakcję o podjętych przedstawia wartość
zobowiązaniach na ogólną sumę 100 tys. zło­
tych.

% * *****

Tak samo za pośrednictwem koresponden­
ta, tym razem Władysława Misiewicza, dowia­
dujemy się o sumie 71.806 zł jako wartości
zobowiązań Biura Projektów i Studiów Prze­
mysłu Chemicznego (Oddział Biprochem Nr 2
w Krakowie) przy czym nie brak wśród nich
projektów usprawnień tak z dziedziny postę­
pu technicznego jak też obniżenia kosztów
materiałowych. Dotyczy to w szczególności
suszarń obrotowych, standaryzacji kół praso­
wych i zębatych jak też i studiów nad lep­
szym przemiałem surowców mineralnych.

Załoga Pakowni w Oświęcimiu zaoszczędzi
na skutek realizacji swych zobowiązań prze­
szło 321 tys. zł — pisze nam o tym korespon­
dent Jan Pietyra, przytaczając zarazem w li­
ście cenne zobowiązanie Jana Strycharskiego,
dotyczące uruchomienia w ciągu miesiąca
marca urządzenia wentylacyjnego a do 1 ma­
ja automatu do produkcji papy.

O licznych tamtejszych zobowiązaniach in­
formuje nas pismo nadesłane z Fabryki Tek­
tury w Białym Dunajcu. M. in. czytamy w

nim. że palacz kotłowy Jan Urbaś postanowił
przez dokładne wypalenie węgla na paleni­
sku kotła ręcznego zaoszczędzić w II kwarta­
le 15 ton węgla.

Także znajduje się u nas list załogi Kra­
kowskiej Wytwórni Farb i Lakierów. Robot­
nicy tej wytwórni i w marcu i w kwietniu
przekroczą plan produkcji o 4 proc., a uzy­
skana w ten sposób dodatkowa produkcja bę­
dzie miała wartość 132 tys. złotych.

W piśmie kierownika Bazy Transportu
Krakowskiego Przemysłowego Zjednoczenia
Budowlanego znajdujemy nazwiska licznych
kierowców takich jak np. Stanisław Zieliński
Józef Wódka i Józef Buliński a także, i innych,
którzy zobowiązali się do przejechania na

swych wozach większej ilości kilometrów bez
remontu aniżeli wskazuje na to norma prze­
biegu.

W walce o polepszenie jakości wyrobów
załega grzebieniami
Centrali Odpadków
postanowiła obniżyć

w Oświęcimiu podległa
Poubojowych (Bacutil),

ilość drugiego gatunku
w stosunku rocznym, co

2.451 zł. Natomiast o-

;ólm wartość podjętych przez „Bacutil" zo­
bowiązań wyraża się sumą 23.993 zł.

W dziale budownictwa

Nagrody Stalinowskie otrzy­
mała liczna grupa budowni­
czych - uczonych, inżynierów,
robotników. Docent moskiew­
skiego instytutu inżynieryjno-
budowlanego O. Herszberg,
wiceminister budowy przed­
siębiorstw przemysłu ciężkie­
go A. Pogosow, majster zjed­
noczenia budowlanego „Strol-
tiel" — M. Mironow, naczel­
ny inżynier budowy zapory
wodnej — A. Ganża i inni o-

pracowali i zastosowali przy
budowie obiektów hydrotech­
nicznych i przemysłowych me­
todę wykonywania lekkiego
betonu (betonu protonowego).
Za pracę tę’ otrzymali oni Na­
grody Stalinowskie drugiego
stopnia w wysokości 100 tys.
rubli.

Taką samą nagrodą wyróż­
niono grupę specjalistów, któ­
rzy zastosowali metody szyb­
kościowego nawarstwiania za­
pory ziemnej na terenie budo­
wy Cymliańskiego Systemu hy-
droenergetycznego. Nagrody
Stalinowskie przyznano rów­
nież maszynistom koparek — -

M. Szestakowowi, M. Szester-
ninowi i N. Jaryginowi, którzy
zastosowali przodujące metody
pracy na koparkach.

W dziale transportu
i łączności

Liczne Nagrody Stalinow­
skie przyznano w dziale trans­
portu i łączności. Za skonstru­
owanie nowych typów aparatu
ry radiowej Nagrodę Stalinów
ską pierwszego stopnia przy­
znano grupie inżynierów z I.
Bakułowem na czele. Za wpro­
wadzenie zasadniczych udosko­
naleń do metod pracy produk­
cyjnej zapewniających zwięk­
szenie przebiegu parowozów
między remontami, Nagrody
Stalinowskie trzeciego stopnia
przyznano maszynistom kole­
jowym — P. Agafonowi, S. A-
siejewowi, D. Jagodinowi,
Golenkowowi, N. Milejkowo-
wi i W. Piętrowo^.

Nagrodę Stalinowską, otrzy-

mała grupa pracowników
wszechzwiązkowego instytutu
naukowo-badawczego transpor
tu kolejowego ńa czele z kie­
rownikiem laboratorium — A.
Brylejewem za opracowanie i

wprowadzenie nowoczesnej sy­
gnalizacji automatycznej i au­
tomatycznej aparatury na lo­
komotywach.

Starsi dróżnicy —- I. Niefie-
dow, A. Udałow i majster ro­
bót mostowych — E. Malcewa
wraz z wykładowcą instytutu
transportu kolejowego w Dnie-
propietrow*sku — p. Kolesni-
kowem opracowali i zastoso­
wali przodujące metody bieżą­
cej konserwacji. dróg. Otrzy­
mali oni za to Nagrodę Stali­
nowską trzeciego stopnia.

W dziale rolnictwa

W dziale rolnictwa przy­
znano ponad 20 nagród drugie
go i trzeciego stopnia. Nagro-“
dy te otrzymali uczeni, agro­
nomowie, zootechnicy i koł­
choźnicy za otrzymanie no­
wych gatunków zbóż, jagód,
owoców, kultur technicznych,
krzewów dekoracyjnych teraz

nowych ras bydła-
Wśród laureatów Nagrody

Stalinowskiej znajduje się pra
cownik szortandiriskiej rolni­
czej stacji doświadczalnej (ob­
wód akmoliń^ki, Kazachska
SRR) — W. Kuźmin, który o-

trzymał nowe gatunki zbóż i
kultur oleistych, kołchoźnice
O. Ajwazaszwili (Gruzja) i A.
Sułtanowa (Uzbekistan), które
wprowadziły zasadnicze udo­
skonalenia do hodowli jedwab
nika morwowego. Ponadto od­
znaczono grupę pracowników
rolnictwa i hodowli bydła za

zasadnicze udoskonalenie ga­
tunku owiec cienkowełnistych
„Sowieckij merinos" w koł­
chozach, kraju stawropolskie-
go oraz pracowników stacji do
świadczalno-selekcyjnej mini­
sterstwa rolnictwa ZSRR za .

otrzymanie nowych gatunków
buraka cukrowego.

W dziale przemysłu
lekkiego i spożywczego

W dziale przemysłu lekkie­
go i spożywczego przyznano
12 nagród, w tej liczbie za o-

pracowanie nowej konstrukcji
sieęi rybnych na stawach. Sie­
ci te wytrzymują najsilniejsze
nawet burze.. Ponadto Nagrody
Stalinowskie -przyznano za au­
tomatyzację procesów produk­
cyjnych w przemyśle włókien­
niczym, za zbudowanie npwych
maszyn w tej gałęzi przemysłu
i zastosowanie ich w produk­
cji, za mechanizację procesów
pracochłonnych w przemyśle
lekkim oraz za zbadanie i za­
stosowanie metody zachowania
jakości ziarna.

W dziale medycyny
W dziale medycyny nagro­

dą pierwszego stopnia wysoko­
ści 150 tys. rubli odznaczono

P, Sergijewa — kierownika

prac, Beklemiszewa —- człon­
ka rzeczywistego Akademii

Medycznej ZSRR, P. Dżapari-
dże — dyrektora abchaskiego
ośrodka antymalarycznego,
prof. L. Isajewa I innych za

opracowanie i zastosowanie w

praktyce lecznictwa komplek­
sowego systemu zapewniające­
go ogromne zmniejszenie ilo­
ści zachorowań na malarię w

ZSRR i zlikwidowanie malarii

jako masowego zjawiska w wie
lu republikach i obwodach.

Pierwszą nagrodę przyzna'
no również grupie uczonych za

wprowadzenie zasadniczych u-

doskonaleń do metod produk­
cji preparatów leczniczo-profi­
laktycznych. Nagrody Stalinów

skie przyznano również za sze­
reg odkryć i udoskonaleń w

dziedzinie medycyny.

Dziennik „Prawda
o Nagrodach
Stalinowskich

Komentując przyznanie Na­
gród Stalinowskich za r. 1951
dziennik „Prawda" podkreśla
w artykule wstępnym, że na­
ród radziecki korzysta ze wszy­
stkich zdobyczy techniki i kul

tury. Przodująca nauka i tech­
nika umożliwiają pomyślne
rozwiązywanie niezwykle do­
niosłych problemów gospodar­
ki narodowej. Twórcza myśl
nowatorów techniki radziec­
kiej zmierza do dalszej mecha­
nizacji i automatyzacji proce­
sów produkcyjnych w poszcze­
gólnych gałęziach gospodarki
narodowej.

Dziennik „Trud" wskazuje,
że rozwój techniki w ZSRR

czyni pracę znacznie lżejszą,
podnosi jej wydajność oraz do

brobyt narodu, jak również

poziom kulturalno-techniczny
klasy robotniczej. Osiągnięcia
nowatorów techniki w ZSRR
— to rezultat twórczej współ­
pracy uczonych i robotników.

Współpraca taka jest możliwa

jedynie w warunkach społe­
czeństwa socjalistycznego. W
ZSRR uczony i robotnik współ
nie rozwiązują problemy za­
sadniczego udoskonalenia tech

nologii produkcji^

ii
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W USA swoliotly ohywaielskle sq ogran lesone. Robotnicy amerykańscy, ktńny
nlo laprzostajij walki o swe słuszne prawa, spotykają się z krwawymi repre­
sjami i z&rojnymi najściami policji I wojska. — Na zdjęciu: strajkujący ro­
botnik napadnięty przez pałkarzy, nasłanych przez kapitalistów.

Fot. -= CAF

HAŃBA ANDYTOM

Naród chiński
nie des się zastraszyć

bestialskimi metodami
stosowanymi

przez amerykańskich interwentów
w Korei

PEKIN
Pod przewodnictwem Kuo Mo-żo odbyło się posiedze­

nie prezydium Chińskiego Komitetu Obrony Pokoju i
Walki przeciwko agresji amerykańskiej, na którym po­
stanowiono utworzyć specjalną komisję dla zbadania fa­
któw użycia przez agresorów amerykańskich broni ba­
kteriologicznej w Chinach północno-wschodnich i w Ko­
rei.

Kuo Mo-żo przypomniał, że

minister spraw zagranicznych
Chińskiej Republiki Ludowej
Czou En-lai złożył Już dwukro­
tnie oficjalny protest przeciw­
ko używaniu broni bakteriolo­
gicznej przez amerykańskich
agresorów. Cały naród koreań­
ski, cały naród chiński 1 miłu­
jące pokój narody całego świa­
ta — oświadczył Kuo Mo-żo ’—

potępiły z najgłębszym obu­

rzeniem zbrodniczą akcję ame­
rykańskich zaborców.

Naród koreański — powie­
dział Kuo Mo-żo — nie dał się
jednak zastraszyć i podjął sta­
nowczą walkę, by zapobiec
epidemiom, jakie chcieli wy­
wołać zaborcy amerykańscy.
Naród chiński także nie da się
zastraszyć i zdławi w zarodku
wszelkie próby wywołania epi­
demii w Chinach północno-
wschodnich.

amerykańskim!
Naród koreański nie zaprzestanie walki

o całkowite wyzwolenie swojej ojczyzny
i wypędzenie agresorów

Odezwa Zjednoczonego Demokratycznego Frontu Korei

PEKIN
Z Phenianu donoszą, że dzienniki koreańskie zamie­

ściły tekst odezwy KĆ Zjednoczonego Demokratycznego
Frontu Patriotycznego do narodu koreańskiego, w zwią­
zku z użyciem broni bakteriologicznej przez interwen­
tów amerykańskich.

Odezwa stwierdza, że gdy barbarzyńcy amerykańscy
przekonali się, iż nie uda im się narzucić swej woli na­
rodowi koreańskiemu, zaczęli używać broni bakterio­
logicznej —- broni masowej zagłady ludności cywilnej.
Stanowi to najpotworniejszą zbrodnię przeciwko ludz­
kości oraz pogwałcenie prawa międzynarodowego i za­
sad humanitaryzmu.
Odezwa przytacza liczne far

kty zbrodniczych metod stoso­
wanych przez interwentów a-

merykańskich w agresywnej
wojnie przeciwko narodowi
koreańskiemu. Pod koniec
195.Ó r. wojska amerykańskie,
Wycofując się z północnej Ko­
rei rozpowszechniły wśród lu­
dności epidemię ospy. W sier­
pniu 1951 r. lotnictwo amery­
kańskie zrzuciło na pozycje
wojsk koreańsko - chińskich
bomby ź różnymi substancja­
mi trującymi. Ostatnio Wresz­
cie interwenci amerykańscy
rozpętali Wojnę bakteriologicz­
ną przeciwko narodowi kore­
ańskiemu.

Od dnia 28 stycznia br. sa­
moloty amerykańskie systema­
tycznie zrzucają na pozycje
Wojsk koreąńsko-chińskich i na

zapleczu frontu w północnej
Korei specjalne bomby oraz

pudełka tekturowe z wielką
ilością najrozmaitszych owa­
dów,

‘

zakażonych zarazkami

dżumy, cholery i Innych cho­
rób epidemicznych.

Specjalna komisja lekarzy
wojskowych koreańskiej armii
ludowej sporządziła odpowie­
dnie dokumonty i wraz z do­
wodami rzeczowymi przekaza­
ła je delegacji Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Prawników
Demokratów, jako niezbite do­
wody zbrodni amerykańskich
imperialistów w Korei.

Amerykańscy zbrodniarze
wojenni stwierdza dalej o-

dezwa — mieli najwidoczniej
nadzieję, że zrzucone w końcu
zimy zakażone owady specjal­
nie uodpornione na mróz, po­
zostaną niezauważone i z na­
dejściem wiosny rozmnożą się
i wywołają masową epidemię
w północnej Korei.

W ten sposób dowództwo a-

merykańskie liczyło, że zada
poważny cios narodowi kore­
ańskiemu, dezorganizując ży­
cie na zapleczu koreańskiej
armii ludowej i ochotników
chińskich, że dokona masowej
zagłady koreańskiej ludności
cywilnej.

Jednakże te zbrodnicze ra­
chuby wroga zostały pokrzy­
żowane. Plany jego zostały
zdemaskowane, przedsięwzięto
odpowiednie środki w celu za­
pobieżenia zgubnym skutkom
zbrodniczych zamysłów amery­
kańskich interwentów.

Odezwa wszystkie

Judasze bronią
“

Kainów

Obrońcom ,.oskarżycieli" z procesu paryskiego można by
serdecznie gratulować. Przedstawili opinii francu­
skiej zespól indywiduów, które miały udowodnić, że

krzywda się dzieje szpiegom i dywereantom amerykańskim
nazwanym przez Renaud de Jouyenela „międzynarodówką
zdrajców". Opinia francuska miała okazję przyjrzeć się z bli­
ska zbirom w szatach „ideologów", bandytom z generalskim
tytułem, politykom, ha których sumieniu ciąży krew setek

tysięcy ludzi, szpiegom cenionym ongiś wysoko przez wywiad
hitlerowski 1 gestapo. I z pewnością oddano niedźwiedzią
przysługę międzynarodówce zdrajców, wywlekając przed
trybunał paryski Bora-Koraorowskiego i Zarembę.

Bywalec nocnych lokalów i domów gry sanacyjnej War­
szawy, kawalerzysta, hrabia Komorowski, któremu spokojne­
go, londyńskiego snu nie zakłóca wspomnienie 250 tys, ofiar
warszawskiego powstania, zmuszony został do odświeżenia pa­
mięci. Była to dla niego bolesna operacja. Musiał przyznać,
że Istotnie dowództwo AK publikowało w swym wydawnic­
twie — „Biuletynie Informacyjnym" — pogróżki pod adre­
sem „każdego robotnika i chłopa czy intelektualisty, który
daj© posłuch propagandzie lewicy lub z nią współpracuje".
Musie! przyznać, że na posiedzeniu tzw. „Krajowej Reprezen­
tacji Politycznej" oświadczył, iż nie należy walczyć przeciw­
ko Niemcom, lecz przeciwko Związkowi Radzieckiemu. Mu-
siał przyznać się do autorstwa rozkazu witającego współpra­
cujących z hitlerowcami bandytów NSZ z szeregach Armii
Krajowej: „Witam Was w szeregach Armi Krajowej —- mówił

hrabia-faszysta. „Mam głębokie przeświadczenie, że oddzia­
ły Narodowych Sił Zbrojnych wnoszą do zjednoczonego wy­
siłku kraju wartościowy wkład obywatelski t żołnieiski" —-

pisał z zachwytom.
Przypomniano p. generałowi historię’powstania warszaw­

skiego. Bór, współautor planu „Burza", chciał bowiem zająć
Warszawę dla Londynu. „Musimy być przygotowani -—o-

świadczył w r. 1943 bojowy generał — na stawianie oporu
wojskom radzieckim wkraczającym do Potoki".

Bór ciał rozkaz rozpoczęcia powstania, spowodował śmierć
ćwierci miliona Polaków i udał się na odpoczynek do luksu­
sowego azylu przygotowanego mu przez hitlerowców.

Czyż można się dziwić, że p. generał ocierał zroszone po­
tem czoło, gdy niusiał potwierdzić prawdziwość przedstawio­
nych mu dowodów. Tyle wspomnień! I tak męczących!

Pan Zygmunt Zaremba był w nlelepszej skórze niż generał.
Żywot jego to pasmo perfidnej zdrady. Ten „działacz socja­
listyczny" był często gościem w lokalach dwójki sanacyjnej
przed wrześniem 1939 r. W latach II wojny światowej ón to

wraz z Pużakiem dbał .przede wszystkim, by podziemie WRN

trzymało się ściśle rozkazu londyńskiej delegatury „stania
z bronią u nogi". Troszczył się, by WRN zaopatrywało Agen­
cję Antykomunistyczną w obfite wykazy osób przeznaczonych
na „likwidację" ża lewicowe przekonania 1 działalność. Ge­
stapo miało z niego pociechę."

A więc Zaremba zawsze wiemy... hitlerowcom.
Zaremba był również jednym ze współorganizatorów tzw.

Buneau Internationale Socjalistę. Organizacja ta, finansowana
przez wywiad amerykański, obejmowała wszystkich zdrajców
ruchu robotniczego, przepędzonych z Potoki, Węgier, Ru­
munii i Bułgarii.

Bilskim przyjacielem Zaremby jest p. Ollenhauer, zastęp­
ca Schumachera, jeden z głównych propagatorów odwetu.
Panowie Ollenhauer i Zaremba zasiadali razem w tzw. Cen­
trum Związków Zawodowych. Osobliwe to „centrum" miało
w zarządzie również przedstawiciela faszystów ukraińskich
— Hankiewicza. Dolarkl zaś otrzymywało centrum w roz­
łamowej organizacji amerykańskiej związkowej AFL. Nie mo­
żna też pominąć współudziału Zaremby w organizacji faszy­
stowskiej, zwanej w skrócie ALON.

ALON Jest filią wywiadu amerykańskiego i skupia przede
wszystkim . faszystów ukraińskich. Siedziba tej organizacji
mieści się w Austrii, w mielicie Graz. Szefem ALON-u, a

więc di Zaremby był Amerykanin pochodzenia ukraińskiego
Roman Smook. A

Czyż nie pracowity jest więc żywot zdrajcy Zaremby?
Tylko dlaczego on właśnie miał udowodnić, że Renaud ile
Jouvenel obraził zdrajców nazywając ich po imieniu? P. M.

Domagamy się

cofnięcia
bezprawnego zakazu

——.„I. —............. .

Z Monterideo dońoszn, że postę­
powe kola Bpoleezeństwa urugwaj
skiego protestują stanowczo prze­
ciwko zakażowi rządu odbycia w

Montevideo ORÓlnoainei-ykańnkie.
go Kongresu Obrońców Pokoju.

Do Rady Państwowej napływa­
ją setki depesz i Jistów z żądaniem
zezwolenia nA odbycie obrad Kon­
gresu w Urugwaju. Depesze takie
wystosowały <lo Rady Państwo­
wej: Urugwajski Komitet Obroń­
ców Pokoju, Związek Kobiet Urug
wajekich, związki zawodowe robot­
ników portowych, robotników prze
myslu maszynowego, robotników
budowlanych oraz liczno organiza­
cje studentów.

Urugwajski komitet praygoto.
waWcży Kongresu wystosował do
Rady Państwowej apel, w którym
stwierdza m. iń.: — Zakaz odby­
cia w Monterideo obrad Ogólno-
amerykańskiego Kongresu Obroń­
ców Pokoju jest naruszeniem za­
gwarantowanej przez konstytucją
urugwajską wolności słowa i zgro
madzeń. Domagamy sie cofnięcia |
tego bezprawnego zakaża. I

partie i organizacje społeczne
wchodzące w skład Zjednoczo­
nego Demokratycznego Frontu

Patriotycznego,
czynny udział
niu ludności
wszystkim lokalnym organom
■władzy skutecznej pomocy w

walce przeciwko epidemiom.
Naród koreański oburzony

do głębi zbrodniami interwen­
tów, stwierdza w zakończeniu
odezwa, zacieśni jeszcze bar­
dziej swe szeregi wokół rządu
1 ukochanego przywódcy Kim
Ir-sena i potrafi obronić swą
słuszną sprawę. Hańba bandy­
tom amerykańskim! Niech ży-
je woina i niezależna Korea!

by wzięły
w mobil izowa-

do okazania

DEMOMSTRACJA POKOJOWA

W STUTTGARCIE

Ha zdjęciu: demonstracja mieszkań­
ców Stuttgartu przeciwko remilita-

ryzacji Kicmlec zachodnich.

Prasa kapitalistyczna
przyznaje

iż nawiązanie stosunków handlowych ze Wschodem

przyczyniłoby się do wzmożenia

życia gospodarczego w państwach zachodnich
Z całego świata napływają nieustannie wiadomości, Ilustrujące ogromne zaintereso­

wanie zbliżającą się konferencją gospodarczą w Moskwie, Dó udziału w konferencji
przygotowują się zarówno kraje socjalizmu i demokracji, jak i koła gospodarcze kra­
jów kapitalistycznych na różnych kontynentach. Jak Wynika z licznych komentarzy
prasy zagranicznej, kapitalistyczne koła gospodarcze oczekują, że normalizacja sto-

• sunków handlowych między wszystkimi krajami, bez względu na różnicę systemów
socjalnych, złagodziłaby poważnie obecne trudności ekonomiczne.

Jak podaje prasa, były mi­
nister finansów Chile, wybit­
ny specjalista zagadnień finań

sowyćh, Guillermo del Pedre- .

gal oświadczył, że przedstawi­
ciele Chile wezmą Udział W

Międzynarodowej Konferencji
Gospodarczej w Moskwie. Do

delegacji chilijskiej wejdą po­
za nim przedstawiciele przed­
siębiorstw i chilijskiego ruchu

związkowego.
Dziennik „Impreńsą Popu­

lar" donosi, że zbliżająca się
Międzynarodowa Konferencja
Gospodarcza w MoSkWie Oce­
niana jest pozytywnie przez
rozmaite warstwy ludności

Brazylii. Wywołała ona m. in.
wielkie zainteresowanie w -ko­
łach gospodarczych stanu Per-

nambuco, które przygotowują
Się do wysłania na konferen­
cję swoich przedstawicieli. Za

II

Masy pracujące Anglii
odpowiadają łalg protestów

na rabunkowy budżet rzqdu Churchilla
Nowy budżet W. Brytanii —

budżetem bezrobocia, nędzy i tyójny

LONDYN
Brytyjski minister skarbu Butler przedstawił Izbie

Gmin projekt budżetu Wielkiej Brytanii na r. 1952/53.
Na ogólną sumę 4.240 milionów funtów szterlingów bez­
pośrednie wydatki na cele zbrojeniowe mają wynieść
1.550 milionów, czyli przeszło 36 proc. Ponadto znaczne

kredyty na zbrojenia są ukryte w innych pozycjach bu­
dżetu.

Minister Butler przedsta­
wiając projekt budżetu o-

świadczył, że sytuacja Anglii
na odcinku handlu zagranicz­
nego przedstawia się katastro­
falnie. Eksport kurczy się co­
raz bardziej, a rezerwy złota

i dolarów znajdujące się W po­
siadaniu skarbu angielskiego
topnieją w zawrotnym tempie.
W ostatnim kwartale ubiegłe­
go roku rezerwy złota i walut
strefy szterlingowej zmniej­
szyły się o 334 miliony dola­

• #

Zaborcze plany USA

rozbiją się o zdecydowaną postawę
ludności Filipin

1 A1

udziałem Brazylii w konferen­
cji moskiewskiej wypowie­
dzieli się liczni przedsiębior­
cy, jak również przywódcy
brazylijskiego ruchu związko­
wego.

*

Zachodnio-niemieckie

gospodarcze, pragnące

MOSKWA
W dniu 12 bm. dziennik „Trud" zamieścił artykuł Sze-

lestowa o walce narodu filipińskiego z rodzimym i ame­
rykańskim imperializmem. Nie jest przypadkiem —-

stwierdza autor —- że amerykańskie koła rządzące po­
święcają tyle uwagi Filipinom. Wyspy Filipińskie poło­
żone w południowo-zachodniej części Oceanu Spokojne­
go, w pobliżu kontynentu azjatyckiego, mają wielkie
znaczenie strategiczne i odgrywają doniosłą rolęjw agre­
sywnych planach Stanów
Wschodzie.

Armia i policja znajdują się
pod całkowitą kontrolą Wa­
szyngtonu. Rząd, na czele któ­
rego stoi prezydent Quifino,
jest posłusznym wykonawcą
woli Wall Street. Po prokla­
mowaniu „niepodległości" Fi­
lipin, Stany Zjednoczone nie

tylko utrzymały swoje tamtej­
sze bazy strategiczne, lecz po­
nadto znacznie umocniły je i

rozbudowały. Obecnie pod kon
trolą amerykańską znajdują się
tam 23 bazy morskie i lotni­
cze.

Zdradziecka polityka Quiri-
no posłusznie wykonujące­
go wolę monopolistów amery­
kańskich doprowadziła gospo­
darkę Filipin do całkowitego
upadku, skazując masy pracu­
jące na ruinę, głód i nędzę.
Prowadząc politykę antynaro-
dową, marionetkowy rząd Qui-
rino skompromitował się do­
szczętnie w oczach narodu fi-

Zjednoczonych na Dalekim

lipińskiego i wywołał falę
wielkiego niezadowolenia. Ma­
sy pracujące tego kraju wszczę

ły walkę
reżimowi

skiego.
Armia

„Hukbong" — która —- jak
wyraził się Quirino jest „kosz­
marem" dla kół rządzących
nie zaprzestaje ani na chwilę
walki o wolność i niepodle­
głość ojczyzny. Walka między
oddziałami „Hukbong" a woj­
skami Quirino toczy się w ca­
łym kraju. Szczególnie zacię­
ty charakter walka ta ma na

Luzonie — największej 1 naj­
bardziej zaludnionej wyspie
Filipin.

„Hukbong" wyzwolił już
znaczny obszar w centralnej
części tej wyspy. W wyzwolo­
nych okręgach utworzono wła­
dzę ludową i sądy ludowe. Re­

alizowane są tam reformy de-

zbrojną przeciwko
terroru faszystow-

ludowo-wyzwoleńcza

osiedli japońskich na

Mindanao.
armii, ludowo-wyzwo-
nieustannie rosną i

mokratyczne, dzieli się tam

ziemię pomiędzy chłopów, po-
wstają spółdzielnie uprawy ro­
li i szkoły dla analfabetów.

Według ostatnich informacji
armia ludowo - wyzwoleńcza
podjęła większe operacje woj­
skowe w północnej części wy­
spy Luzon 1 wszczęła skutecz­
ne działania na wyspie Ne-

gros. „Hukbong" prowadzi
również ofensywne działania w

. rejonie
wyspie

Siły
leńczej
krzepną, cieszą się bowiem.po­
parciem najszerszych warstw

ludności.
W obliczu realnej groźby

upadku reżimu Quirino i stra­
cenia wszystkich pozycji na

Filipinach, imperialiści amery­
kańscy uciekają się do no­
wych. prawdziwie gestapow­
skich, środków walki, usiłując
Stłumić ruch narodowo-wyzwo­
leńczy w tym kraju. Akcją tą
kieruje sztab „doradców" a-

merykąńskich z generałem
Hobbsem na czele.

Jednakże zadanie zdławie­
nia ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego przekracza siły impe­
rialistów amerykańskich. Mi­
łujący wolność naród filipiński
zbudził się do aktywnego życia
politycznego i nie da się zła- .

mać. ]

rów. W początkach roku bie­
żącego spadek rezerw złota i
walut był Jeszcze gwałtowniej­
szy i wyniósł w styczniu i lu­
tym br. łącznie,565 milionów
dolarów. W związku z tym —

jak oświadczył minister Butler
— nastąpią ^drastyczne ograni­
czenia importu. Minister przed
stawił swoje projekty „oszczę­
dnościowe". które będą pole­
gały przede wszystkim na

zmniejszeniu tzw. „subwencji
żywnościowych". Będzie to

dotyczyło tak ważnych artyku­
łów żywnościowych jak: mię­
so, chleb, mąka, mleko, ma­
sło, ser i cukier. Butler mu-

siał przyznać, że redukcja
„subwencji żywnościowych"
pociągnie za sobą wzrost cen

żywności oraz poważne zwięk­
szenie kosztów utrzymania an­
gielskiej ludności pracującej,
przy czym płace będą nadal
zamrożone.

Ogłoszenie przez rząd kon­
serwatywny projektu budżetu
wywołało w całej Anglii ol­
brzymie niezadowolenie i falę
protestów.

„Daily Worker" donosi, że
1 szeregowi członkowie Labour

Party domagają się zwołania
nadzwyczajnej konferencji par
tli labourzystowskiej i brytyj­
skich związków zawodowych
w celu omówienia sposobów
walki przeciwko temu grabież­
czemu budżetowi. Tylko fa­
brykanci broni mogą się cie­
szyć z budż-tn Butlera — pi-
sze w za!.-, .leżeniu „Daily
Worker".

Skrajnie prawicowy dzien­
nik „Daily Express" oblicza,
że obcięcie subsydiów budże­
towych pociągnie za sobą
wzrost ceny Chleba o przeszło
12 proc., mąki o 33 proc.,

mięsa o 20 proc, i herbaty o

15 proc.
W dniu ogłoszenia budżetu,

w Londynie i w innych mia­
stach angielskich odbyły się
liczne
cyjne.
Butler
Gmin,
odbyła
cja. Demonstranci wznosili o-

krzyki „Precz z rządem Chur­
chilla", „Precz z budżetem
wojny 1 nędzy". Demonstranci
zostali rozpędzeni przez poli­
cję.

Rada szkockich związków
zawodowych ogłosiła oświad­
czenie, w którym potępia sta­
nowczo rząd Churchilla i mi­
nistra Butlera za prefekt bu­
dżetu, który zwiększa zyski
kapitalistów i ogranicza Jesz­
cze bardziej zarobki ludności

pracującej.

manifestacje prótesta-
Podczas gdy minister
przemawiał w 'Izbie
przed gmachem Izby
się wielka demonstra-

koi a

uregu­
lowania handlu między Wscho
dem a Zachodem, zwłaszcza
zaś miedzy Niemcami zachod­
nimi a NRD okazują wielkie
zainteresowanie Międzynaro­
dową Konferencją Gospodar­
czą.

Ukazujące się w Diisseldor-
■fie pismo „Handelsblatt" pi-

sze: „Należy traktować powa­
żnie propozycje handlowa
Wschodu I nie odrzucać ich ze

względów ideologicznych. By­
ło by wielkim błędem, gdyby
obserwatorzy niemieccy nie
wzięli udziału w Międzynaro­
dowej Konferencji Gospodar­
czej w Moskwie".

Dziennik „Neue Presse" za­
mieszcza szczegółowe infornia

cje, poświęcone konferencji
moskiewskiej. Dziennik ten

wyraża równocześnie niezado­
wolenie z dyktatu mocarstw

zachodnich w dziedzinie sto­
sunków ekonomicznych Trizo-
nii.

Dziennik hanowerski „Die
Wahrheit" pisze, że w Niem­
czech zachodnich słychać co­
raz częściej glosy, domagają­
ce się rozszerzenia handlu ze

Wschodem. Koła reprezentu­
jące pokojową gospodarkę
Niemiec zachodnich występu­
ją przeciwko kajdanom „planu
Schumana" i kurateli amery­
kańskiej. Jedynie drogą swo­
bodnego handlu ze Wschodem
— stwierdza dziennik — moż­
na by zagwarantować wszyst­
kim pracę i uzdrowić gospo­
darkę zachodnlo-nicmiecką.

*

Rada miejska w Gentilly
pod Paryżem uchwaliła głosa­
mi komunistów, socjalistów,
członków MRP i radykałów
rezolucję, domagającą się od
rządu podjęcia inicjatywy w

kierunku wznowienia i rozsze­
rzenia stosunków handlowych
ze wszystkimi bez wyjątku
krajami świata.

„Humanlte" podkreśla, że 1
wznowienie wymiany handlo­
wej między Zachodem a

Wschodem byłoby dla krajów
zachodnich specjalnie korzy­
stne wobec wspaniałego roz­
woju gospodarczego ZSRR i
krajów demokracji ludowej. Z

drugiej strony taka normalna
wymiana handlowa stanowiła­
by poważny krok naprzód na

drodze do utrwalenia pokoju.

Na lamach dziennika reak­
cyjnego „Monde" ukazał się
charakterystyczny , artykuł,
krytykujący kampanię przeciw
ko Międzynarodowej Konfe­
rencji Gospodarczej w Mos­
kwie podjętą przez Waszyng­
ton. Autor artykułu uskarża

się na presję wywieraną przez
USA na kraje zachodnio-euro­
pejskie wbrew interesom gos­
podarczym tych krajów.

Nota rządu ZSRR

w sprawie traktatu

pokojowego
wskazuje Niemcom

drogę wolności

Jak donosi ż Dusseldorfu

agencja ADN, Komunisty­
czna Partia Niemiec (KPO)
ogłosiła tekst uchwały po­
wziętej w związku z propo­
zycjami rządu radzieckiego
w sprawie zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemca­
mi.

Uchwała stwierdza m.

im, że nota rządu ZSRR do
trzech mocarstw zachod­
nich w sprawie wszczęcia
rokowań dla przygotowania
traktatu pokojowego z

Niemcami, wskazuje drogę
do ocalenia narodu niemie­
ckiego, drogę do jego wol­
ności, suwerenności i rów­
nouprawnienia.

. Propozycje rządu radzie­
ckiego zostały powitane z

olbrzymim entuzjazmem
przez cały naród niemiecki
i przez wszystkie inne na­
rody świata, gdyż wskazują
sposób ocalenia pokoju w

Europie 1 utrwalenia poko­
ju na całym świecie.

Dalej uchwała stwierdza,
że wszyscy Niemcy miłują­
cy swą ojczyznę
się w żądaniu
sprawiedliwego
pokojowego.

Komunistyczna
Niemiec wzywa wszystkich
obrońców pokoju i wszyst­
kich bojowników o zjedno­
czenie Niemiec do czynne­
go poparcia propozycji rzą­
du radzieckiego, skierowa­
nych do rządów Stanów

Zjednoczonych, « Wielkiej
Brytanii 1 Francji w spra­
wie traktatu pokojowego z

Niemcami.

zjednóczą
zawarcia
traktatu

Partia

Dwadzieścia lat później...

1932 rok — Hitler: „Dajcie mi wladtę,
a Niemcy ur*ądeę“...

...i urtądtil.
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Więeej robotników na wczasy
i

Zmiana systemu rozdziału
skierowań wczasowjch

ZA d początku swego istnie-
ńia państwo ludowe dokła­

da usilnych starań, aby. stwo­
rzyć ludziom pracy odpowied­
nie warunki odpoczynku. Dzię
ki Funduszowi Wczasów Pra­
cowniczych, zdrojowiska, naj­
bardziej malownicze miejsco­
wości nadmorskie, czy górskie
stoją dziś otworem dla mas

pracujących. Hotele i sanato­
ria, luksusowe pensjonaty —

dostępne dawniej Jedynie, kla­
som posiadającym t — służą
dziś robotnikom, chłopom, in­
teligencji pracującej.

Jest rzeczą zrozumiałą, że
nasze młode państwo, boryka­
jące się z tysiącznymi trudno­
ściami, nie może Jeszcze zape­
wnić wszystkim dobrodziej­
stwa zorganizowanego odpo-

Cgggtggfliicgf pssxą o projekcie Konstytucji

Jedność praw i obowiązków
„Kie dziwnego, że Konstytu­

cja, Staje się wytyczną dla każ­
dego obywatela, bo gwarantu­
jąc mu 'prawa określa też jego
obowiązki. Każdy Polali wie, że
sam tworzy prawa i obowiązki,
dlatego też pamięta i o tym, że

jego postawa wobec wielkich

zadań ^talizowanych przez na­
ród w drodze do socjalizmu
musi być aktywna."

Tak zaczyna swój list do

Redakcji Tadeusz Rotter. W

sprawie dyskusji nad projek­
tem Konstytucji otrzymujemy
w dalszym ciągu wiele listów,
zawierających tak sprawozda­
nia z zebrań, jak i wypowie­
dzi indywidualne. Wszystkie
one świadczą coraz dobitniej
o tym, że. budujący nowe ży­
cie — w trudzie i nierzadko
w wyrzeczeniach — ludzie

pracy, cieszą się z otrzymanej
i poddanej pod ogólnonarodo­
wą dyskusję Konstytucji wi­
dząc w niej rękojmię całości

wywalczonych praw i zdoby­
czy, gwarancję dalszego cią­
głego rozwoju z pięknego

“dziś we wspaniale socjali­
styczne jutro.

Coraz częściej w tych otrzy­
mywanych przez nas materia­
łach pojawia się bardzo istot­
ny, bardzo ważny moment dys­
kusji: w państwie, które reali­
zuje przejście od ustroju kapi­
talistycznego do socjalizmu, w

państwie robotników i chło­
pów, gdzie każdy obywatel
jest aktywnym uczestnikiem

dokonywującej się rewolucji,
gdzie nie ma rządzącej kliki

i mas wyzyskiwanych, nie
można oddzielić praw od obo­
wiązków, obowiązków od

praw. Stanowią one nierozer­
walną i niepodzielną jedność.

Jest to niezwykle proste
stwierdzenie, które coraz do­
bitniej przewija się jak czer­
wona nić, jako myśl przewod­
nia w rozważaniach nad "proje­
ktem Konstytucji u tych, któ­
rzy identyfikują — i słusznie

„Konstytucja jest napisana
tak, że rozumie ją robotnik i

chłop. Ja, który zastanawiałem
się nad projektem Konstytucji,
wiem, że w Polsce ludu pra­
cującego nie ma miejsca, dla

trutniów, którzy chcieliby żyć
z cudzej pracy. Słusznie pod­
kreśla to artykuł. 76" — po­
wiedział na zebraniu dysku­
syjnym tow. Wach (pisze nam

o tym ob, Rotter). O podobnej
wypowiedzi ob. Zbigniewa Dę-
bowsklego donosi nam Walde­
mar Kawula

szących do
właśnie ‘ Znamienne

ofiarnej
robóini-

pracują-

i wielu innych pi-
nas o projekcie,

jest stanowisko,
robotnik Fabryki

,,Azot“ w Chrża-

— swoje interesy z interesami

swego państwa.
Radość t jaką spotkał pro­

jekt Konstytucji każdy uczci­
wy, trudzący się co dzień nad

umocnieniem i rozwojem Rze­
czypospolitej Ludowej obywa­
tel jest zjawiskiem zupełnie
dobrze zrozumiałym. Każdy
Polak wie, że o Polskę Ludo­
wą walczono długo i z upo­
rem, że to co mamy' dziś nie
zostało nam przez nikogo
wspaniałomyślnie podarowane,
ale jest wynikiem tej
długiej, trudnej i
walki polskiej klasy
czej, polskich mas

cych. Robotnicy i chłopi wita­
ją z miłością projekt, ponie­
waż wiedzą, że stanowi on u-

stawowe już przekreślenie u-

pokorzenia, nędzy i wyzysku.
Setki listów, które otrzymaliś­
my, przypomniały podstawowe
zdobycze ludu pracującego,
przypomniały tamte złe Czasy,
które należą obecnie do niepo-
wrotnej przeszłości.

Czyż. Wobec ogromu zdoby­
czy, -które osiągnęliśmy
walce z trudnościami, budując
fundamenty ustroju socjalisty­
cznego —- można zapomnieć o

dalszych wytycznych naszego

obywatelskiego, patriotyczne­
go postępowania, o dalszych
wspaniałych^ perspektywach
rozwoju potęgi naszego kraju
i o spoczywających na nas z

tego tytułu obowiązkach?
Budownictwo socjalistyczne

we wszystkich dziedzinach,
budownictwo, które jest jedno­
ścią programu Partii i wysiłku
społeczeństwa, zakłada jed­
ność praw i obowiązków. Bo­
wiem naszą przyszłość socja­
listyczną zbudujemy tylko
własną ofiarną pracą. Musimy
pamiętać, że nikt za nas nic
nie zrobi. A jeżeli mamy Ułat­
wioną pracę to tylko dlatego,
że często korzystamy z przy­
kładów i pomocy Związku
Radzieckiego.

jakie zajął
Chemicznej
nowie, ob. Stanisław Banaś. O

jego wypowiedzi donosi nam

tow. Danuta Oczkowska. Mówi
on m. in. tak:

„Oceniając to, co daje mi

moje państwo, staram się pra­
cować dobrze, jak najlepiej.
Jako przodujący robotnik wy­
rabiający normę w 200 proc.,
zostałem wysunięty na stano­
wisko mistrza oddziału. O a

wansie takim w warunkach

przedwojennych nie mógłbym
nawet marzyć.

W uznaniu naszych olbrzy-
w mich osiągnięć i zdobyczy, któ­

re mainy dzięki naszemu ustro

jowi, powinniśmy wszyscy dą­
żyć przez dobre wypełnianie
naszych obowiązków do dalsze­
go wzmocnienia potęgi naszej
ludowej ojczyzny, gdyż tylko
wypełnianie naszych obowiąz­
ków zapewnie może i zagwa­
rantować realizację praw za­
wartych w Konstytucji. Tak

np. art, 77 projektu Konstytu­
cji słusznie mówi: każdy oby­
watel Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej obowiązany jest
strzec własności społecznej i
umacniać ją jako niewzruszo-

ną podstawę rozwoju państwa,
źródło bogactwa i siły ojczy­
zny.

Starajmy się każdego dnia
realizować to wskazanie jak i

inne, wypełniajmy nasze obo­
wiązki należycie, a przyspie­
szymy i zapewnimy ostateczne

zwycięstwo".
Stanowisko zajęte przez te­

go dyskutanta i innych jest
jasne. I jest jedynie słuszne;
Obowiązki obywatelskie wo­
bec ludowej ojczyzny to coś
nierozerwalnie związanego Z

prawami, które ta ojczyzna
daje.

Zgłaszając się do służby w

t5P, chłopak wiejski z gminy
Stryszów, junak Zdzisław Nie-

ujadło (cytujemy z korespon­
dencji ob. B. Byrskiego) po­
wiedział:

„Ostatnia uchwała rządu W

Sprawie obowiązkowej dostawy
żywca jest dobra i słuszna, po­
nieważ i klasa robotnicza bę­
dzie mieć zagwttrantoioanc wy­
żywienie i zostanie ukrócona

spekulacja bogaczy wiejskich.
Mój ojciec posiadający dwa ha
ziemi sprzedał państwu przy-
padającą na niego ilość żywca
a ponadto zakontraktował dwa
tuczniki. Z tego osiągnie ko­
rzyść dla siebie i spełni Swój
obowiązek obywatelski. Do

brygady zgłaszam się ochotni­
czo, bo i ja Chcę wypełnić swój
obowiązek, chcę budować so­
cjalizm i chcę nauczyć się za­
wodu".

Podobnie jak on wypowia­
dali się i jego koledzy: Bar­
tłomiej Pacyga z gminy Za­
woja i Tadeusz Mamcsrczyk z

gminy Stryszów. Podobnie wy
powiada się coraz więcej oby­
wateli dyskutujących w dal­
szym ciągu nad projektem

■Konstytucji.

cżynku na warunkach ulgo­
wych. W tym rpku, podobnie
jak i w roku ubiegłym, ponad
pół miliona pracowników sko­
rzysta z wczasów, płacąc za

dwutygodniowy pobyt wczaso­
wy — zależnie ód zarobków —

od84zł

rzystając
jazdu.

Rzecz

część kosztów pobytu tych pół
miliona ludzi pracy w domach,
wczasowych pokrywa państwo.

Zastanówmy się jednak,
czy te olbrzymie środki łożo­
ne przez państwo były dotych­
czas zawsze należycie spożyt­
kowane? Czy z wczasów korzy
stali naprawdę przede wszyst­
kim ci, którzy na ten odpoczy­
nek najbardziej zasłużyli z ra­
cji swej sumiennej pracy, swe

go wkładu w budowę socjalis­
tycznej Polski? I czy prze­
strzegana była właściwa pro­
porcja między liczbą pracow­
ników fizycznych i umysło­
wych?

Dobrze wiemy, że nie. Zgo­
dnie ze stanem zatrudnienia
— 65 proc, skierowań wczaso­
wych przeznaczonych Jest dla

pracowników fizycznych, 35

proc, zaś dla pracowników u-

mysłcwych. W praktyce jed­
nak zaledwie ■około 20 próc.
pracowników fizycznych ko­
rzystało z wczasów. Robotnicy
do dziś jeszcze nie zawsze

sobie uświadamiają potrzebę
korzystania z wczasów. I nić

dziwnego. Wszystkie miejsco­
wości, stojące dziś przed ro­
botnikami otworem, były dla
nich przez długie lata niedo­
stępne. Wielu robotników ó-

Ciąga się z wyjazdem przez
nieśmiałość, przez nie zdawa­
nie sobie często sprawy, jak
wiele ciekawych rzeczy mogą
zobaczyć, jak wiele nowego
poznać właśnie w czasie urlo­
pu. Nie mówiąc już o tym, że

po miesiącach pracy w bawel-.

nianym pyle, w żarze huty,
czy pod ziemią, wypoczynek
na zdrowym, świeżym powie­
trzu jest dla.robotnika wprost
zbawienny. ■

Bywają jednak rady zakła­
dowe, bywają mężowie zaufa­
nia, którzy nie zadawali sobie

dotychczas trudu, aby przeko­
nać najlepszych ludzi spośród
załogi, jak wielkie korzyści
dla ich zdrowia, samopoczu­
cia, umysłu daje zmiana, oto­
czenia, zmiana powietrza, mo­
żność zobaczenia nieznanych,
pięknych okolic, zabytków poi
skiej kultury. Idąc po linii

najmniejszego oporu, niewy­
korzystane wczasy pracowni­
ków fizycznych przydzielano
dotąd pracownikom umysło­
wym. W rezultacie zdarzało

się, że w miejscowościach naj­
bardziej atrakcyjnych, w mie­
siącach największego nasile­
nia urlopowego, robotnicy sta-

do 150 zł oraz ko-
z darmowego prze-

jasna, że większą

nowili znikomą mniejszość.
Odwrotnie do faktycznego sta­
nu zatrudnienia, odwrotnie do

intencji naszego państwa.
Ten stan rzeczy musi ulec

zmianie. Ustalona już w 1945
r. proporcja rozdziału wczasów

ulgowych 35 proc, dla pra­
cowników umysłowych i 65

proc, dla robotników —- musi
być w pełni realizowana.

Toteż rady zakładowe od­
tąd pobierać będą Skierowania
w specjalnych biurach skiero­
wań FWP, utworzonych przy
Powiatowych Radach Związ­
ków Zawodowych. Biura te

otrzymują z dyrekcji naczel­
nej FWP odpowiednią ilość
skierowań według rozdzielni­
ków, sporządzonych przez za­
rządy główne związków zawo­
dowych. Rozdzielniki te roz­
bite są na poszczególne mie­
siące. Przewidują one dokład­
ną liczbę skierowań dla robo­
tników i pracowników umyslo
wych i uprawniają dó korzy­
stania z przewidzianych przez
państwo ulg.

Ponadto Biura Skierowań dy­
sponują skierowaniami pełno-
płatnymi, przeznaczonymi dla
członków rodzin związkow­
ców, dla wczasowiczów, prag­
nących pozostać drugie dwa
tygodnie w danej miejscowoś­
ci oraz dla tych pracowników,
którzy nie mają skierowania,
a clicieliby spędzić urlop w do
mu wypoczynkowym.

Wysokość opłat za skiero­
wania pełnopłatne wynosi za

14-dniowy pobyt, zależnie od

miejscowości — 364 zł lub
322 zł. Podróż pelnopłatny
wczasowicz opłaca sam.

Niewykorzystane skierowa­
nia ulgowe, przeznaczone dla
robotników, nie będą odtąd
przerzucane na pracowników
umysłowych danego zakładu

pracy, co skłoni rady zakłado
we do podjęcia większych Sta­
rań, by przekonać robotnika o

korzyściach wyjazdu na wcza­
sy. Skierowania niewykorzy­
stane w jednym zakładzie —

Biuro Skierowań będzie mo­
gło przydzielić robotnikom in-

nych zakładów pracy, korzy­
stających ze skierowań dane­
go biura.

Zmiany te przyczynią się
niewątpliwie do bardziej Spra­
wiedliwego niż to było w la­
tach ubiegłych, wykorzystania
wielkiego dobrodziejstwa, ja­
kim są wczasy pracownicze.

Z całą siłą trzeba też zwal­
czać nieuzasadnioną, niepraw­
dziwą i szkodliwą plotkę o rze

kornym zmniejszeniu liczby ko

rzystających z ulgowych Wczń
ców. Tak, jak w ubiegłych la­
tach — robotnicy, chłopi i in­
teligencja pracująca wypełnią
domy i sanatoria, położone w

najpiękniejszych okolicach na­
szego kraju. Tak samo, jak w

ubiegłych latach, ponad pół
miliona osób skorzysta z ogro­
mnych sum, jakie państwo
przeznacza na zapewnienie do­
brego odpoczynku ludziom prii
cy, przede wszystkim zaś naj­
bardziej ofiarnej części nasze­
go narodu — klasie robotni­
czej. Bgr.

fWawa (Mót
Przewodnicząca Rady Kobiecej przy ZPB Nowej Huty

Kolejarze omawiają
swe tegoroczne zadania

W Warszawie odbyła się
krajowa narada gospodarcza
służb eksploatacyjnych PKP,
zorganizowana przez Zarząd
Główny ZZ Kolejarzy. W cza­
sie obrad, w których uczestni­
czyli minister Kolei — Strze­
lecki, kierownik wydziału ko­
munikacyjnego KC PZPR —

Gordon oraz przewodniczący
ZG ZZK — Stachacz, omówio­
no prace PKP w ub. roku o-

raz zadania kolejarzy w roku
bieżącym. Narada wykazała,
że tegoroczny, znacznie wyż­
szy plan przewozów wymagać
będzie większej niż dotych­
czas mobilizacji sil i dalszego
poważnego usprawnienia pra­
cy. Już trudności przeżywane
przez PKP w ub, roku wyka­
zały, że nowych, stale zwięk­
szających się zadań planu nie
można wykonywać bez dalsze­
go usprawnienia pracy kolei,,
bez wynajdywania i wykorzy­
stywania wciąż nowych re­
zerw.

W roku bież, naczelnym za­
daniem PKP winna być walka
o wykonanie napiętego planu
przewozów kolejowych przy
równoczesnym obniżeniu ko­
sztów własnych. Walka ta win
na objąć wszystkie dziedziny
pracy kolejarzy. . Zadaniem
wszystkich służb, a w szczegół
ności służby ruchu, jest zwięk
szenie wykorzystania wago­
nów, przez przyspieszenie ■ich
obrotu i lepsze wykorzystanie
ładowności. Maszyniści parowo
zowi i pracownicy służby
mechanicznej powinni pod­
nieść poziom gospodarki paro­
wozami, który nie wszędzie
jest należyty. Parowozy dla
lepszego ich wykorzystania

winny pracować zgodnie z pla
nami. Maszyniści i warsztaty
naprawcze winny zapewnić le­
pszą naprawę i konserwację
parowozów i wagonów. Poważ
ny nacisk należy położyć na

Zgraną współpracę wszystkich
służb, a przede wszystkim rti-
chowćów i mechaników.

Współzawodnictwo koleja­
rzy w roku ub, znacznie rozwi
nęło się i skonkretyzowało,.
lecz poważne efekty ekonomi­
czne dały tylko niektóre jego
formy, jak m. in. walka ze­
społów manewrowych o beza­
waryjne przetaczanie wago­
nów oraz o odmierzone podsy-
pywanie podkładów w służbie
drogowej. Dla osiągnięcia wy­
ników ekonomicznych w in­
nych, bardziej złożonych for­
mach współzawodnictwa ZZK

będzie- musiał zdobyć się na.

większy wysiłek organizacyj­
ny w celu objęcia nim jak naj­
większej ilości kolejarzy.

Uczestnicy narady wiele

miejsca poświęcili sprawie re­
gularności ruchu pociągów,
która w ostatnim kwartale ub.
roku nie tylko nie podniosła
się, lecz nawet obniżyła. Pod­
kreślano, że dla zwiększenia
regularności ruchu potrzebne
jest przede wszystkich podnie
sienie dyscypliny pracy i lep­
sza niż dotychczas współpraca
Wszystkich służb kolejowych,
a więc maszynistów, dyżur­
nych ruchu Itd.

Uchwalona na zakończenie
rezolucja zawiera wytyczne
dla poszczególnych służb ko*
lejowych, opracowane w opar­
ciu o wygłoszone na naradzie
referaty i głosy w dyskusji.

Siewy wiosenne

rozpoczynamy w pełni przyholowani
— mówią członkowie Spółdzielni Produkcyjnej „Młoda Gwardia44

Jeszcze tej wiosny na 80 a-

rach nienależycie dotąd Wyko­
rzystywanej ziemi powstanie
szkółka drzewek owocowych.
25 tys. szeżepków już pó
dwóch latach powinno przy­
nieść spółdzielni niemałe do­
chody.

Aby wykorzystać maksy­
malne możliwości uprawy ca­
łego areału ziemi członkowie

Spółdzielni postanowili zało­
żyć z wiosną nowoczesny s-

gród warzywny i cieplarnię.
Wystarano się już nawet o

odpowiednie kredyty. Wpłynie
to poważnie i na wzrost do­
chodowości samej spółdzielni.
W związku z tym już obecnie
do pracy tej wyznaczono grupę

ogrodową składającą się z 7

osób, z kwalifikowanym ogrod­
nikiem na czele. Zaopatrzono
ją w nasiona i odpowiednie
narzędzia ogrodnicze, oraz

przeszkolono fachowo jej
członków.

W celu podniesienia znajo­
mości zasad agrotećhniki wy­
dział polityczny z POM w Ra­
cicach prowadzi wśród spół­
dzielców szkolenie. Pogadanki
cieszą się frekwencją i Wiel­
kim zainteresowaniem.

Przed spółdzielnią produk­
cyjną w Waganowlcach zbliża­
jąca się kampania siewna Sta­
wia niełatwe zadanie. W óphr-

bo- ciu o pomóc POM-u, wzmoc­
niona nowymi wstępującymi
do niej członkami, bazując na

dotychczasowych doświadcze­
niach zespołowej pracy —- ma

ona jednak wszelkie dane, aby
przeprowadzić pomyślnie wio­
senny siew.

Dalsze pogłębienie plano­
wości w pracy, wzrost dyscy­
pliny uwidaczniający się już
w trakcie przygotowań do Sie­
wów wiosennych mówi o tym,

w spółdzielni, jej
znacznie wyrośli na

minionego roku,
m. in. wynikiem po-
pracy

członków

tamtejszą organizację

Jak wszystkie spółdzielnie
produkcyjne w wojewódz­

twie, tak i „Młoda Gwardia"
z Waganówic (pow. miechow­
ski) intensywnie przygotowuje
się do sprawnego przeprowa­
dzenia kampanii wiosenno-sie-

wnej. Członkowie spółdzielni
w oparciu o doświadczenia z

ubiegłego roku postawili so­
bie zadanie: dalej walczyć o

umacnianie i rozwój swej spół­
dzielni, o zwiększenie dniówki

obrachunkowej, o podniesie­
nie wydajności z ha i docho­
dowości spółdzielni zwłaszcza

poprzez rozwój gospodarki ho­
dowlanej, A spółdzielnia ma

już poważne osiągnięcia. W

roku ubiegłym np. dniówka
obrachunkowa wyniosła tu po­
nad 33 zł. Osiągnięto też zna­
cznie większą niż w gospodar­
stwach indywidualnych wydaj­
ność z hektara, np, w życie
24 kwintale, gdy tymczasem
w gospodarstwach indywidual­
nych nie przekroczono 18

kwintali.

Przyglądnijmy się teraz jak
przebiegają w spółdzielni nie­
które przygotowania do sie­
wów wiosennych. Członkowie

Spółdzielni dawno już przygo­
towali własne narzędzia rolni­
cze 1 maszyny. Wyremontowa­
no je należycie i są Całkowi­
cie gotowe do prac wiosen­
nych. Zawarto również umowę

lepsze uho-

Otoczmy większą opieką
kobiety

trzecim roku Planu 6-let-
’’

niego przed Radą Kobie­
cą w Kombinacie stanęło nie­
zwykle doniosłe zadanie zasile­
nia kadr pracowników Nowej
Huty jak największą liczbą ko­
biet. W myśl Słusznego art. 66

naszego projektu Konstytucji,
który mówi, że:

„Kobieta w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej ma rów­
ne prawa z mężczyzną we

wszystkich dziedzinach życia
państwowego, politycznego, go­
spodarczego, społecznego i

kulturalnego".
Nasza organizacja kobieca

postawiła sobie za jedno z głó­
wnych zadań zaktywizowanie
w budowie Kombinatu dużej
liczby kobiet przy zapewnie­
niu im jak najlepszych warun­
ków pracy.

Jasną jest rzeczą, że przy­
ciągnąć do pracy zawodowej
szerokie rzesze kobiet może

zatrudnione w produkcji
■■

szerokie

najlepiej przykład i agitacja
tych, które już pracują w zdo­
bytych przez siebie zawodach,
a których osiągnięcia i zado­
wolenie z pracy —• będzie naj­
lepszą propagandą pracy w

przemyśle. Chodzi w lej chwi­
li o to, by otoczyć pracujące
kobiety troskliwą opieką.

Dlatego też wielkie pole do.

popisu mają organizacje ko­
biece w poszczególnych zarzą­
dach, których obowiązkiem
jest dopilnowanie, by kobiety
były właściwie traktowane w

swoich miejscach pracy. Za­
pewnienie tych warunków

stworzy podstawę do szeroko

zakrojonej akcji mobilizowania
kobiet do pracy w przemyśle,
do wybierania przez nie i li­
czenia się we wszystkich zawo-

dach, do stałego podnoszenia
ich kwalifikacji zawodowych.

Trzeba stwierdzić, że nie­
właściwe, wprost niedopusz­
czalne podejście ze strony nie­
których majstrów, techników,
czy kierowników do pracy ko­
biet w ogóle utrudniało pracę
Rady Kobiecej, zniechęcało
kobiety do dalszej pracy zawo­
dowej. To nie może mieć wię­
cej miejsca.

Rada Kobieca W większości
wypadków potrafiła na czas in­
terweniować, likwidować tego
rodzaju zajścia.

Np. kierownik działu wykoń­
czeniowego na ORB-2 — inż.
Polkowski, ustosunkował się
do pracy kobiet niewłaści­
wie, wychodząc z założenia, że

„kobiety wprawdzie mają rów­
ne prawa, ...ale nie potrafią
pracować na równi z mężczyz­
nami". On 1 jego brygadziści u-

ważali m. in., że szklarki nie

powinny krajać szkła, gdyż nie

nadają Się do tego i niedopu-
ścili pracujących u nich już od
roku kobiet do tej pracy. We­
dług kierownika Polkowskiego
kobiety mogą być tylko ku­
charkami... lub sprzątaczkami.
Toteż wychodząc z tego zało­
żenia inż. Polkowski skierował
ob. Wandę Orłowską -- zatru­
dnioną w charakterze malarki
do sprzątania baraków. Trzeba

było dopiero 'zmiany kierowni­
ka, by uzdrowić stosunki na

tym odcinku.

Nowy kierownik inż. Wasz-

czyszyn, który będąc W Związ­
ku Radzieckim widział przy
pracy w fabrykach wiele ko­
biet a często 80 proc, załogi
składającej się tylko z kobiet

potrafił przełamać niesłusz­

ny i szkodliwy stosunek do ko-
biet-szkłarek. Obecnie pracu­
ją tam już 3 grupy szklarek,
które wykonują samodzielnie i
wzorowo powierzone im prace
tąk pod względem jakościo­
wym jak i ilościowym.

Również na ORB 2 praco­
wali inżynierowie Górski 1 Mi-
Szka, którzy dó pracy kóbiet
również nie mieli właściwego
podejścia. Kiedy, kobiety za­
trudnione u nich chciały przy­
stąpić do współzawodnictwa,
nie wiedziały do kogo z tym się
zwrócić, ponieważ niektórzy
brygadziści, tacy jak Jerzy Sa-
del, Gąsiorek, Sabaś — drwili
z nich i w niewłaściwy sposób
traktowali je w pracy. Przy­
dzielali im najgorsze i najcięż­
sze roboty, twierdząc, że „ko­
biety są tu niepotrzebne, mogą
iść do garnków". Kiedy na ze­
braniu Rady Kobiecej mówio­
no o tych wystąpieniach, obec­
ny tam inż. Górski powiedział,
że „kobiety są mu niepotrzeb­
ne, może je zwolnić, ponieważ
ma w kim wybierać". Dzięki
jednak interwencji organizacji
partyjnej i Rady Kobiecej sy­
tuacja ta znacznie się popra­
wiła.

Przykłady powyższe mówią,
że niektórzy członkowie kie­
rownictwa źle rozumieją rów­
ne prawo kobiet do pra­
cy. Są one również dowodem

opieki organizacji zakładowych
nad kobietami, pomocy przede
wszystkim Rady Kobiecej dła

wszystkich kobiet w Kombina­
cie.

Obecnie jak już zaznaczyli­
śmy w związku z przewidywa­
nym masowym napływem ko­
biet do pracy w Kombinacie

niezwykle duże i odpowiedzial­
ne zadania stóją przed poszcze­
gólnymi Radami Kobie syrni, a

przede wszyskim kierownictwa­
mi.

Wszyscy brygadziści, maj­
strzy, technicy i kierownicy
muszą okazywać nowoprzyję-
tym kobietom większą niż do­
tychczas pomoc, służyć im ra­
dą — opiekować się nimi.
Niech nowe pracownice od ra­
zu poezują się dobrze w pra-

a stosunki na budo-

muszą zachęcać je
pracy w którymkolwiek

cy,
wie
do
z zawodów. A to w dużej czę­
ści zależy przede wszystkim
ćd stosunku do kobiet działa­
czy gospodarczych I politycz­
nych. Trzeba śmiało wysuwać
zdolne, pracowite kobiety na

nowe stanowiska, śmiało kiero­
wać je do nowych zawodów.
Trzeba zerwać z zakorzenio­
nym jeszcze niesłusznym prze­
sądem, iż kobieta może tylko
sprzątać, gotować lub pisać na

maszynie.
Poszczególne ki ero wnictwa

stardć się winny, by kobiety
zatrudnione u nich stale pod­
nosiły swe kwalifikacje,
mogły zdobyć sobie zawód i o1

siągać każde stanowisko,
mocą w tym będą im Rady Ko
biece. I dopiero Wówczas pr?,v'
ścisłej współpracy działaczy
gospodarczych z organizacjami
kobiecymi zrealizujemy słowa
Tow. Bieruta wypowiedziane
na ostatnim Ogólnopolskim
Kongresie Ligi Kcblet’

„Niechaj w codziennej pra
cy i w walce ludu pracującego
kroczą w pierwszych szeregach
kobiety — wielka siła naszego
narodu".

MARIA MÓL

z POM-em w Racicach z do­
kładnie wyznaczonymi termi­
nami prac itd. Członkowie

spółdzielni wielką Wagę przy­
wiązują do tej sprawy. W ze­
szłym roku były bowiem wy­
padki, że niektóre maszyny
POM niedostatecznie przygo­
tował do akcji, co w trakcie

wykonywania robót, powodo­
wało przestoje i.opóźniało ter­
minową realizację niektórych
prac.

Zarząd spółdzielni dopilno­
wał już rozwiezienia obornika
w pole, czyniąc to jeszcze
przy pomocy sań, aby za­
oszczędzić przez to koni i wo­
zów (wobec zbliżania się okre­
su roztopów wiosennych) a ta­
kże cżasu dla późniejszych in­
tensywnych prac w polu. .Na­
wozy sztuczne przewidziane
pod uprawy wiosenne, a pozo­
stałe z ubiegłego roku są od­
powiednio przechowywane, źle

jest jednak, że dotychczas nie

pomyślano o pobraniu przy­
działu wiosennego nawozów 2
GS w Słomnikach.

Aby osiągnąć
dzaje członkowie spółdzielni
„Młoda Gwardia" postanowili
zasiać owies i jęczmień ziar­
nem selekcyjnym, a na sadze­
nie ziemniaków użyć kwalifi­
kowane sadzeniaki. Jak do­
tychczas jednak ziarno za­
mówione w PZGS nie zo­
stało sprowadzone, a trzeba

się pospieszyć, siewów
wiem — nie można ani na

godzinę opóźnić.
Spółdzielnia coraz bardziej

pogłębia planowanie swej go­
spodarki. Już teraz nastawio­
no się na rozszerzenie bazy
paszowej w związku z częścio­
wym przestawieniem się z go­
spodarki zbożowej na hodow­
laną. Postanowiono więc prze­
znaczyć dodatkowo 3 ha zie­
minałąkęi3,5hapodbu­
raki pastewne, co razem z u-

prawą roślin motylkowych
stworzy dalszą podstawę dla

intensywnego rozwoju hodow­
li. A jest co rozwijać! W tej
chwili bowiem w nowowybu-
dowanej chlewni chowa się
już 74 sztuki trzody chlew­
nej, a W oborze kilkadziesiąt
sztuk spółdzielczego bydła.

prowadzonej
spółdzielni

że ludzie

zarząd,
przestrzeni
Jest to

ważnej
wśród

przez
partyjną. Potrafiła ona już te­
raz zaktywizować Wszystkich
swoich członków wokół przy­
gotowań do akcji siewnej.

(Ko)

by

Fo-
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Nie wolno zaniedbywać
życia kulturalnego w Nowej Hucie
Przed kilku dniami odbyło

się w Nowej Hucie posie­
dzenie Komisji Kultury 1 Sztu­
ki MRN w Krakowie, na któ­
rym dokonano analizy działal-
ńóści Dzielnicowej Rady Naro­
dowej w Nowej Hucie w za­
kresie kultury. Jest to drugie
zjrzędu posiedzenie, gdyż pier­
wsze zwołane w tym celu
przed kilku tygodniami nie
mogło się odbyć z powodu nie-
zjawienia się przedstawicieli
instytucji kulturalnych Nowej
Huty. A i to ostatnie posiedze­
nie, nie było nie tylko obesła­
ne przez tamtejszych robotni­
ków, ale brakło na nim rówJ
nież przedstawicieli PRZZ,
Domu Kultury, kierowników
świetlic, referentów kultural­
nych, ba — nie wszyscy człon­
kowie komisji kulturalno-o­
światowej DRN w Nowej Hu­
cie raczyli przybyć!

A co wykazała analiza?

Na podstawie uchwały MRN
w Krakowie, z dnia 20 kwie­
tnia 1951 r., DRN w Nowej
Hucie winna była się zająć
realizacją uchwał MRN w Kra­
kowie w zakresie kierownictwa
na terenie dzielnicy działalno­
ścią kulturalną, planowaniem
sieci, pracą świetlic, imprez
i widowisk, oraz innymi spra­
wami, dotyczącymi kultural­
nego rozwoju dzielnicy.

Niestety DRN ograniczyła
się do powzięcia tylko dwóch re­
zolucji, a mianowicie w sprawie
większego zasilenia Nowej Huty
imprezami teatrów dramatycz­
nych oraz przesyłania przez
związki zawodowe planów
pracy świetlic i uzgodnienia
ich z PRZZ i DRN.

Komisja Oświaty i Kultury
DRN na 36 podjętych uchwał
tylko 5 poświęciła, sprawom
kultury: tj. zabezpieczeniu fi­
gury zabytkowej przy ul. Mo­
gilskiej, postawieniu budynku
kinowego i uruchomieniu kil­
ku kin na terenie dzielnicy,
wyposażeniu świetlic w hote­
lach robotniczych, przydziele­
niu lokalu na księgarnię 1 wy­
pożyczeniu przez Pow. Żarz.
ZMP pianina dla świetlicy
szkoły w Mogile.

(T) osławmy sprawę od razu jasno! W artykule, zamiesz-
czonym w „Sztandarze Młodych" pod datą 12 marca

1952, czytamy m. in.:
...„Tow. Grzelak służący wjednostce wojskowej w War­

szawie, w liście otwartym, opublikowanym ostatnio
w „Sztandarze", wyraża głęboką troskę o tych młodych bu­
downiczych Nowej Huty, którzy z braku rozrywki kultural­
nej piją i chuliganią, a tym samym stają się podatni na

działanie wroga".
...Tymczasem — konkluduje „Sztandar Młodych"— z roz­

rywką, masową kulturalno-oświatową pracą jest w Hucie
źle. Mówiliśmy o tym wiele w poprzednich reportażach.
Wskazywaliśmy, że dużą winę ponosi tu organizacja zet-

empowska..." (
Zdaniem naszym, winę za ten stan rzeczy ponosi nie tyl­

ko organizacja zetempowska. Ponoszą ją w równej mierze
i inne organizacje, przede wszystkim Powiatowa Rada
Związkóio Zawodowych, rady zakładowe i związki bran-
żowe.

I na tym koniec. Posiedze­
nia tej komisji nię dochodziły
do skutku, ponieważ członko­
wie jej się nie schodzili. Nie
interesował się tymi sprawami
również jej przewodniczący.
Przedstawione przez komisję
plany pracy, — jak oświadczył
przew. DRN tow. Anioł — nie
były w ogóle realizowane.

Na terenie Nowej Huty by­
ło początkowo 15 świetlic, o-

becnie jest ich co prawda. 27
ale tylko na papierze. Świetlic
klubowych nie ma w ogóle.
Świetlice wykazują wiele nie­
dociągnięć i braków. Na pod­
stawie przeprowadzonych, wi­
zytacji stwierdzono, że w nie­
których z nich nie są obsadzo­
ne stanowiska świetlicowych.
Kierownicy świetlic są ciągle
zmieniani, np. w hotelu robot­
niczym w Czyżynach w okresie
kilku miesięcy zmieniono
trzech kierowników, w Bazie
Transportu w Bieńczycach
czterech (obecnie nie ma tam

żadnego). W kombinacie było
również kilka zmian a obecnie
stanowisko to nie jest obsadzo­
ne. Sprzęt świetlicowy jest
niedostateczny, a i ten nie o-

toczony opieką, topnieje...
Niektóre świetlice w swoim

czasie dobrze wyposażone, zie-
ją pustkami. Świetlica AO-Dy-
rekcja Hoteli Pracowniczych,
— stosunkowo reprezentacyjna,
posiada tylko 5 gier towarzy-
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Sobota

Teatry:
J. Słowackiego —

„Talenty i wielbi­
ciele" — godz. 19.

Stary Teatr — (du­
ża sala): „Miran-
dolina" — godz.
19; (mała sala):
„Ciotunia" — go.
dżina 19.15.

Raosodyczny —

„Aktorzy w Elzy-
norze" — godz.
19.15.

Teatr Groteska —

„Szewc Dratew­
ka" — godz. 15
i 17.

Młodego Widza —

„Pierwsza lepsza",
„Nikt mnie nie

zna", „Koncert''
— godz. 19.

Studio — „War­
szawski wodewil"

godz. 19.
Teatr Kolejarza —

„Fircyk w zalo­
tach" — godz. 19.

Kina:
Wolność: „Pustelnia

Parmeńska" II se­
ria — godz. 16,
18, 20.

Apollo: „Pierwsze
dni" — godz.
15.45, 18, 20.15.

Sztuka: „Pan No­
wak", — godz. 11;
„Maskarada" —

godz. 16, 18, 20.

Wanda: „Zaręczyny
Korynny Schmidt”
_ godz. 16, 18, 20.

Młoda Gwardia —

„Podrzutek", nad.
program „W ja­
snej polance" -r-

godz. 15.30, 17.30,
19.30.

Warszawa: „Bez a-

dresu" — godz.
16, 18, 20.

Uciecha — „Cienie
na torach" godz.
16, 18, 20.

Chemik: „Błękitne
miecze" — godz.
19.

Dworcowe: „Wielki
‘redyk", „Wrota
morza Kaspijskie­
go", „Przegląd
sportowy" od godz
lii do 24.

Nowa Huta: „Cyrk"
godz. 16, 18, 20.

Pogotowie
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia
Woj. Bady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) przez całą do­
bą pomocy: 1, we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach poło­
żniczych; B) w za­
chorzeniach dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium Po­
gotowia czynne jest
całą dobę.

Apteki:
Rynek Główny 42,

Grodzka 17, Piać
Matejki 2, Krowo­
derska 74, Kalwa-
ryjska 27, Waryń­
skiego 1, Madaliń.
skiego 7,

Dyżur, chi-

rurgiczny:
Oddział Chirurgi­

czny Szpitala Naru­
towicza.

skich. Robotnicy uskarżają się
na nieregularne i nienaiich-

miastowę doręczanie im czaso­
pism.

Bibliotekę prowadzi i osią­
ga pewne rezultaty tylko jed­
na świetlica w hotelu robotni­
czym w Czyżynach. Pozostałe
świetlice, albo bibliotek nie
posiadają, albo są one w ogóle
nieczynne. Ten stan rzeczy
trwa od roku. (Na przeciwdzia­
łanie zabieraniu wypożyczo­
nych książek powinien był Już
dawno znaleźć się odpowiedni
sposób). Świetlica prefabryka-
cji w Łęgu nie posiada nawet
lokalu. I, tu zaobserwowano
ciekawe zjawisko. O ile usto­
sunkowanie się kierownictw in­
stytucji do utworzonych przy
nich świetlic jest na ogół życz­
liwe, o tyle zainteresowanie
się tymi sprawami przez' rady
zakładowe — znikome. Nie
wywierają one żadnego nacis­
ku na związki zawodowe w

kierunku delegowania świetli­
cowych i instruktorów. A je­
śli już się do nich czasem

zwracają, to zdarzają się wy­
padki, że interwencje ich po-
zostają bez rezultatu.

Dom Kultury w Nowej Hu­
cie uruchomiony został donie-
ro 23 grudnia 1951 r. Jest do­
brze wyposażony. Posiada
własne zespoły recytatorskie,
taneczne i jeden muzyczny (a-
kordeonistów) i kapelę ludową.

Należy również wspomnieć,
że na terenie Nowej Huty jest
45 czerwonych kącików, zao­
patrzonych w ruchome kom­
plety biblioteczne po. 50 to­
mów. CRZZ przyrzekła w jak
najkrótszym czasie doprowa­
dzić do ich całkowitego wy­
posażenia w książki, pisma,
gry itp.

W okresie ubiegłego roku
odbyło się na terenie Nowej
Huty kilka imprez artystycz­
nych, urządzonych przez Pań­
stwowe Teatry Dramatyczne,
Teatr „Groteska",. Teatr Mło­
dego Widza, Teatr Rapsodycz­
ny, Filharmonię krakowską,
„Artos" i Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej.

Jak to stwierdził w czasie
dyskusji tow. Anioł — za wy­
soka odpłatność za urządzane,
imprezy, szczególnie „Artosu",
oraz brak odpowiedniego, ob­
szernego lokalu na urządzanie
tych imprez, stają się przyczy­
ną małej na nich frekwencji
robotników. Według cen, usla-

, lonych przez „Artos" robotnik
muslałby — wobec szczupłości
sali zapłacić 15 zł, a w naj­
lepszym razie 7 zł za miej-
sce(!!) Instytucje centralne po­
winny, albo zastosować w No­
wej Hucie ceny mocno zniżo­
ne, albo, jeśli jest fo możliwe,
organizować imprezy bezpła­
tne.

Tak tedy analiza działalno­
ści kulturalnej DRN nie dala
zadawalających wyników.

Ponieważ obecny stan prac
kulturalnych w Nowej Hucie

musi w najbliższym czasie ulec
poprawie uznano za konieczne
zwołanie na dzień 25 marca,
b. roku, ogólnej narady kultu­
ralnej w Nowej Hucie, ''ze
współudziałem wszystkich za­
interesowanych instytucji kul­
turalno-oświatowych, jak tea­
try, Filharmonia, „Artos",
Tow. Wiedzy Powszechnej, o-

raz WDK i PDK, ORZZ,
PRZZ itd., a ponadto zaprosić
wszystkich aktywistów kultu­
ralnych, działających na tere­
nie Nowej Huty.

Na naradzie tej omówione
zostaną bolączki kulturalno-
oświatowe, wszystkie niedocią­
gnięcia i braki, jakie w tej
dziedzinie panują na terenie
Nowej Huty oraz zawniosko-
wane sposoby przełamania 1-
nercji i ożywienia działalności
kulturalnej, obliczonej na. wy­
chowanie silnych, mądrych,
świadomych i pogodnych ludzi
— budowniczych nowego so­
cjalistycznego miasta.

M. STATTER

Akademia

w setną rocznicą śmierci

Mikołaja Gogola
TA la uczczenia 100 rocznicy
•Ly śmierci Mikołaja Gogola
odbyła się w auli Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego akademia

zorganizowana staraniem Pol­
skiej Akademii Umiejętności
i Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Akademii, przewodniczył
prorektor UJ prof. J. Dąbro­
wski. Referat o życiu i dzia­
łalności wielkiego pisarza wy­
głosił prof.. dr W. Jakubowski.

,,Gogol — stwierdził mówca —

był współtwórcą kierunku rea­
lizmu krytycznego, który stał

się skuteczną bronią w walce
narodu rosyjskiego o wol­
ność".

W części, artystycznej wy­
stąpili artyści Państwowego
Teatru Rapsodycznego Jan A-
damski i Stanisław Gronkow-

ski, którzy czytali urywki z

VI rozdziału „Martwych
dusz".

(s. m.)

Komunikaty
• Pracownicy Przedsiębior­

stwa Podróży i Turystyki „Or­
bis", oddz. w Krakowie,, celem
uczczenia 60 rocznicy urodzin
Prezydenta Bieruts oraz zbliżają,
cego się Święta Pracy • 1 Maja
zobowiązali się do przepracowa­
nia dwóch niedziel, tj 30 marca

i- 6 kwietnia br. Wszystkie kasy
przy Rynku GL 41, przy ul. Kar­
melickiej 13 oraz przy ul. Szpi­
talnej 32 będą czynne ód godzi­
ny9do13.

• W niedzielę dnia 16 marca

br. o godz. 19 w świetlicy TSKZ
w Krakowie odbędzie się wieczór

literacko-artystyczny pisarza Ho­
racego Safrina z Łodzi.

• W związku z przypadającą
w dniu 18 bm. rocznicą wyzwole­
nia Wybrzeża zarząd oddziału
Ligi Morskiej Kraków-Miasto
organizuje w dniu 16 bm. o godz.
10 -w sali „Florianka", ul. Basz­
towa 8, uroczystą akademię.

0 Zarząd Miejski Ligi Kobiet
podaje do wiadomości członkiń
LK, że w niedzielę 16 bm. o godz.
18, przy ul. Karmelickiej 51, w

świetlicy odbędzie się koncert ze

współudziałem znanych krakow­
skich artystów.

0 Jalu Kurek i Jan Wiktor w

Klubie Literackim. Dnia 17 bm. o

godz. 19 w Klubie Literackim,
przy ul. Krupniczej 22 odbędzie
się wieczór autorski wyżej wy­
mienionych literatów. Wstęp
wolny.

.— Ile czasu trzeba na wytworzenie
pary, żeby uruchomić parowóz?

— Czy są na małej stacji parowozy
stale pod parą?

— Ile lat służby musi mieć maszyni­
sta kolejowy, żeby przejść na emery­
turę? *

Jerzy Filio

Pociąg w teatrze
(Migawki teatralne)

Plan pracy
z wykładowcami

od 17 <lo 22.III

17 III 1952 r. godz. 17:

Seminarium z wykł. II sto­
pnia z KD Podgórze i KD

Zwierzyniec.
TEMAT: „Informacje sekre­

tarza o zadaniach Partii na o-

becnym etapie".
19 III 1952 r. godz. 9,30:
Seminarium z wykł. szkół

wieczorowych z KP, KM, KD.

TEMAT: a) „PZPR — kie­
rownicza siła Polski Ludo­
wej"; b) „Informacja sekreta­
rza o zadaniach Partii na o-

becnym etapie".

Dzielna
konduktorka

Niemiła przygoda spotkała
wycieczkę do Poronina i

Zakopanego, zorganizowaną
przez Związek Nauczycielstwa
Polskiego i prezydia Woje-

.wódzkiej i Miejskiej Rady Na­
rodowej w dniu 9 bm. W dro­
dze powrotnej z powodu pew­
nych uchybień kierowcy, de­
fektu motoru i braku ropy u-

czestnicy wycieczki skazani
zostali na przymusowy nocleg
w polu, w okolicy Stróży, przy
kilkunastostopniowym mrozie.

Na szczęście „nocleg" nie
doszedł do skutku dzięki peł­
nej inicjatywy konduktorce ob.
Julii Trębacz, która po godzi­
nie 22 udała się do Krakowa
i po niełatwej drodze w prze­
ciągu 2 godzin dostarczyła za­
stępczy autobus.

Życzymy PKS-owi więcej
takich pełnych inicjatywy 1 po­
święcenia pracowników, a

mniej nieprzezomych kierow­
ców.

Uwaga, Krowodrza!
Zebranie wyborcze podst.

organizacji part, odbędzie się
w dniu 18 III 1952 r. o godz.
18wsaliKDprzyul.J.Lea
18. Obecność wszystkich człon­

ków obowiązkowa.

HELENA JAWORSKA

MŁODZIEŻ
DYSKUTUJE

nad projektem
KONSTYTUCJI

Sir. 32 zl 0.45

—O—
J. TEPICHT

KONSTYTUCJA
LUDU POLSKIEGO

Str. 71 zł 1.20

—o—

ZOFIA WASILKOWSKA

PRAWA KOBIET
W POLSCE LUDOWEJ
Str, 48 zl 1.20 '7

• „KSIĄŻKA I WIEDZA" £

tZacjoHalizatersfi dxiatają

Oszczędzać materiały
importowane i deficytowe!

Władysław Chabowski,
racjonalizator Krakowskiej
Wytwórni Papierosów „spe
cjalizuje się" w usprawnie­
niach powodujących zaosz­
czędzenie wysokogatunko­
wych materiałów przy wy­
konywaniu szybko zużywa­
jących się części maszyn i a-

paratów. Warto, by racjo­
nalizatorzy innych zakła­
dów zwrócili uwagę na mo­
żliwości dokonywania u nich
podobnych usprawnień,
szczególnie cennych w obe­
cnym okresie walki o Jak
najmniejsze zużycie mate­
riałów pochodzenia zagra­
nicznego lub deficytowych.

I

Przy jednej z maszyn
pracuje koło zębate przed­
stawione w przekroju na

rys. 1. Po starciu zębów.

jest dopasowany do koła.
(Przekrój pierścienia przed
stawia rys. 3.) Po założeniu

pierścienia na koło łączy
się obie części śrubami. —

Całość pokazują rys. 4. Po
zużyciu zębów pierścień mo

żna ponownie wymieniać.

II

Przy maszynach do wy­
robu papierosów noże mu-

Rys. i

szą być stale ostrzone w

czasie pracy. W tym celu
noże poruszając się ociera­

Rys. 1.

każdym razem. Wałki z ka­
mienia szlifierskiego były
importowane z państw za­
chodnich, gdyż w kraju nie
są wyrabiane.

Aby uniezależnić się od
dostaw zagranicznych zasto
sowano usprawnienie we­
dług projektu Chabowskie-
go. Uciął on uchwyt przy­
trzymujący wałek i założył
w zrobionej przez siebie ob­
sadzie krążek z kamienia
szlifierskiego (nadają się tu
do wykorzystania odpadki
kamienia szlifierskiego)- —

Ponieważ kamień nie może

być umocowany nierucho­
mo, racjonalizator wyko­
nał obsadę w ten sposób, że
kamień, mimo iż nie jest
w kształcie wałka lecz krąż­
ka, porusza się swobodnie
dokoła swej osi, co ułatwia
mu. umieszczona w odpowie
dnim miejscu kulka (patrz
rysunek).

Całość przedsta-wia rysu­
nek 2.

1 — Krążek z kamienia
szlifierskiego.

2—-Kulka, na której o-

braca 6ię cała obsada.
3 — Śrubka, ustalająca

obsadę.
4— Dźwignia, na której

osadzone jest całe urządze­
nie.

5 — Obsada . kamienia
szlifierskiego (zakreskowa-
na).

III

ły jednej z maszyn pra­
cowały łożyska kulkowe (ry­
sunek 1). Zużycie ich nastę
powało nie tyle wskutek
tarcia w ruchu obrotowym,
ile przez stałe szarpanie

koła wymieniano w całoś­
ci, zużyte oddając na złom.
Racjonalizator Chabowski
zastosował usprawnienie po właściwe pracy tej maszy­

ny, a powodujące wybijanie
łożysk. Racjonalizator Cha­
bowski zastosował w miej­
sce kulkowych — łożyska

— Mnie się zdaje, że Katarzyna żyła
z mężem dobrze...

— A czy wyszła za niego z miłości

czy z rozsądku?
— Jak myślicie — czy Katarzyna

miała posag? *

Egzamin maszynisty kolejowego?.
Sprawa rozwodowa w sądzie? Nie. Ani

jedno ani drugie. Takie, bowiem, spra-
wy. są dyskutowane i rozstrzygane na

próbach tzw. analitycznych sztuki Krzy­
sztofa Gruszczyńskiego pt. „Pociąg do
Marsylii". Akcja toczy się w środowi­
sku kolejarzy francuskich i stąd te do­
ciekliwe pytania: skąd para? Jak długo
para? Jaki parowóz?

Nowa, druga z rzędu sztuka młodego,
zdolnego pisarza jest niezmiernie inte­
resująca i już na pierwszych próbach
porwała aktorów.

Postacie sztuki żywe, bardzo ludzkie
— gorąco czujące — przeżyiuają w cza­
sie akcji załamania i wzloty — charak­
tery zmieniają się i rozwijają — wszy­
stko to od razu „chwyciło" aktorów.
Żadna postać nie szeleści papierem —■
ani jednego „pomnikowego, pozytywne­
go bohatera". Żywi ludzie — pełne dra­
matycznego napięcia sceny. Jednym sło­
wem „sztuka do grania" jak mówią ak­
torzy. *

Katarzyna ma silny charakter kobiety
pochodzącej ze wsi, ale na pewno i w

żadnym wypadku nie jest jędzą. Dysku­
sję kończy ktoś z „filozoficznym" smęt­
kiem:

— A w ogóle z kobietami to nigdy
nie wiadomo... *

— Mnie się wydaje, że Katarzyna w

żadnym wypadku nie może być jędzą!
Ale tekst roli jest czasem bardzo sil­

ny... —

No tak, Ale ja będąc na miejscu Le-
doux, jej męża, nie wytrzymałbym z nią
tych 25 lat, jak jest w sztuce. Uciekl-
bym po paru miesiącach...

— Widocznie Ledoux jest bardziej
wytrzymały, a poza tym Katarzyna ma

silny charakter — na pewno znalazłaby
go!...

Rozsądza spór reżyser: — Otóż to!

Jest w sztuce scena, kiedy jednym z

głównych bohaterów staje się lokomoty­
wa. Oczywiście nie sama, a w połącze­
niu z człowiekiem, któremu służy — bę­
dzie, w dramatycznej scenie rozgrywa­
jącej się na małej stacyjce, wzbudzała
w tysiącach serc albo rozpacz i zwąt­
pienie albo radość i nadzieję. Tysiące
kobiet — matek, żon — żegna żołnierzy
francuskich, jadących na „brudną woj­
nę" do Vietnamu. Ale pułk nie odjeżdża
— wszyscy maszyniści odmawiają jaz­
dy. Wiadomo kto we Francji chce-i pro­
wadzi wojnę — nieliczna grupka sprze­
dażnych prowodyrów — i równie dobrze
wiadome jest, kto wojny nie clice: cały
naród! Ale oto do parowozu wsiada sta­
ry, emerytowany maszynista Ledoux.

Dłuższy czas manewruje parowozem —

wszystkie obawy i wszystkie nadzieje
związane są ze starym maszynistą, do­
tychczas chwiejnym i niezdecydowanym
po której stronie stanąć. Powiezie pułk
czy nie? Pojedzie czy nie pojedzie?*

— Wojtek, za mało' jesteś pijany —

informuje jednego z aktorów reż. L.
Zamków.

— A mnie się zdaje, że on to dobrze
gra — mówi Marek — przed chwilą po­
patrzył na mnie tak pijano, że mi się
niedobrze zrobiło!

— Widzisz go — odcina się Wojtek —

gra chłopaka ze wsi a delikatne ci to

jak „leleja"!
— A pewnie, że gram chłopaka ze

wsi, ale to jest antyalkoholik, porządny
chłop, zresztą ja go znam osobiście.

— O! zagraniczne znajomości ma we

Francji — wtrąca ktoś — a „parle
franse" ani w ząb!

Zaraźliwy, głośny śmiech wszystkich
rozbraja przeciwników, a reżyserka z

miejsca opanowuje sytuację:
— No, dosyć żartów koledzy — wra­

camy do pracy. Więc jak powiedzia­
łam...

Takie krótkie spięcia zdarzają się
nieraz i stanowią potrzebne nawet cza­
sami odprężenie w tej ciężkiej, wytężo­
nej pracy. Ale za chwilę wraca ostra,
teatralna dyscyplina i wszystko idzie
swoim torem. *

W przedstawieniu weźmie także wi­
dział jedna z najmłodszych aktorek
Krakowa, w wieku około 2 lat. Duży
temperament sceniczny, wielka bezpo­
średniość, swoboda i wdzięk —• „roku­
ją" — jak piszą recenzenci teatralni —

„duże nadzieje na przyszłość". Narazie
tylko z dykcją są duże trudności, . ale.
historia uczy nas, że nawet najwięksi
aktorzy świata mówili bardzo niewyraź­
nie i przeważnie „swoim" językiem, ma­
jąc dwa lata. *

Reżyser przedstawienia Lidia, Zam­
knie prowadzi próby bardzo interesują­
co, stosując — bodajże po raz pierwszy
w Polsce — metodę działań psycho-fi-
zycznych. Jest to przedłużenie i rozwi­
nięcie znanej i uznanej w całym świę­
cie metody Stanisławskiego, opracowa­
nej przez jego uczniów Toporkowa i
Kedrowa, a praktycznie przez nich wy­
próbowanej (ze wspaniałymi wynika­
mi), w przedstawieniach najlepszego te­
atru świata, M. Ch. A. T. w Moskwie.
Metoda to trudna i wymagająca dużej
usilnej pracy, ale Lidia Zamków tak

potrafi cały zespół natchnąć zapałem,
zarazić swoim entuzjazmem, że wszyscy
pracują zgodnie dla dobra całości przed­
stawienia. Jakie będą ostateczne wyniki
tego ciekawego i pierwszego w Polsce
eksperymentu — zobaczymy na premie­
rze.

Jerzy Fitio
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Rys. Z,

ły .slę o wałek z kamienia
szlifierslflego rys. 1). do-

ostrzając się delikatnie za

Rys. ».

gumoitekstowe (masa piasty
czna) — rys. 2, które oka­
zały się znacznie wytrzymał
sze” na szarpanie i pracują
kilkakrotnie dłużej p.iż kul­
kowe. J-

Praktyczny sposób badania
szczelności zaworów silników samochodowych

legające na tym, że przy
zużytym kole ściął zęby, u-

zyskując kolo o przekroju

♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦»♦
P. C. K. szkoli sio­
stry Pogotowia Sa­
nitarnego i wiejskie
przodownice zdrowia
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.pokazanym na rys. 2, a na­
stępnie dopasował pierś­
cień z zębami. Pierścień
wykonał z „kratówki" wy­
ginając ją na gorąco’i spa­
wając.. Zęby w pierścieniu
są frezowane, a pierścień

Rys. 4-

Przy naprawacli silników
częstą, czynnością jest spraw
dzanie szczelności zaworów,
tj. dobroci dotarcia grzybka
zaworu do gniazda. Czyn­
ność ta może być wykony­
wana różnymi sposobami i
przy pomocy różnych urzą­
dzeń. W praktyce jednak
trzeba posługiwać się taki­
mi sposobami, które wyma­
gają jak najmniej wysiłku
człowieka i skracają czas

wykonywania danej czynno­
ści bez obniżania jakości
wykonanej pracy. W oma­
wianym wypadku kontroli
szczelności zaworów warun­
kom tym odpowiada w peł­
ni zastosowanie w tym ce­
lu bardzo prostego gumowe­
go przyrządu, przypomina­
jącego zwykłą gumową
„ssawkę" do docierania za­
worów — jednak trochę
większej średnicy niż grzy­
bek zaworu.

Badanie dobroci dotarcia
zaworu do gniazda przy po­
mocy tego przyrządu'(poka­
zane na rysunku) odbywa
się w następujący sposób:

Płaszczyznę bloku (głowi­
cy) naokoło badanego za­
woru należy dokładnie o-

czyścić, po czym można na­
łożyć przyrząd (jak na ry­
sunku) i. z lekka na niego
nacisnąć, aby powietrze
spod niego zostało wyci­
śnięte.

Jeżeli przyrząd przylgnie
do powierzchni bloku

(głowicy) oznacza to, że za­
wór jest dostatecznie szczel­
ny, czyli dotarcie jego do

gniazda jest wystarczające.
Jeśli zaś przyrząd po wy­

ciśnięciu spod niego powie­
trza nie przylega do bloku

(głowicy), to jest oznaką
nieszczelności ’

zaworu, któ­
ry trzeba w takim wypadku
jeszcze dotrzeć do gniazda.

Próba jakości dotarcia
zaworów przy pomocy tego
przyrządu zajmuje też. bar­
dzo mało czasu, bo zaledwie
kilka sekund. Wykonanie
samego przyrządu także nie

przedstawia większych Lu­
dności: można go łatwo wy­
konać w każdym garażu,
posiadającym wulkanizacyj­
ny aparat.

Dobroć tego sposobu by­
ła wielokrotnie praktycznie
stwierdzana i dlatego powi­
nien on być stosowany
przez najszersze kola war­
sztatowców samochodowych.

(inż. M. Z.)


